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eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnoszę* 
ir£t5LZp'idŁa« niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
F. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

flrełn orars i -a • Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UjJlUoA&riiCla Jam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomoieiach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. ,Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Nr. 134 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 17 listopada 1932 roku
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MMi Ulil Al* Mil Itti Wil li li!
LIPSK. (Pat.) Kilka dni temu wyda

rzył się w Niemczech środkowych na
stępujący wypadek.

Niejaki Stanisław Grochala przyby
wszy w r. 1922 za pracą do Niemiec, o- 
żenił się po Ipewnym czasie z Niemką. 
Z małżeństwa powstało 4 dzieci, wy
chowanych w duchu i obyczajach nie
mieckich. Jesienią 1929 r. Grochala, 
czyniąc zadość obowiązkowi służby 
wojskowej, wyjeżdża sam do kraju, 
skąd w roku 1931 wraca do rodziny. Od 
tego czasu rozpoczyna się prawdziwa 
martyrologja dla polskiego robotnika. 
Władze niemieckie w swej zawziętości 
do wszystkiego co polskie, prześladują 
go na każdym kroku, a b. pracodawcy 
kategorycznie odmawiają pozwolenia na 
zatrudnienie Grochały, Utrzymuje się 
z pracy rąk żony. Wszelkie próby tejże 
uzyskania prawa dalszego pobytu w  
Niemczech spełzły na niczem. Nie po
mogła również interwencja konsulatu 
Polskiego w Lipsku, który według słów 
robotnika — zgodnie z postanowienia

Gdynia rośnie

LONDYN. (Pat.) „Manchester Guar
dian11 ogłasza dzisiaj drugi artykuł z ser- 
ji „Tarcia polsko-niemieckie14, poświę
cony sprawom Gdańska.

Artykuł wychodzi z założenia, że —  
aczkolwiek Gdańsk jest miastem o kul
turze niemieckiej —  to jednak gospodar
czo związany jest z obszarem polskim.

Na tej podstawie autor artykułu a- 
takuje budowę Gdyni, twierdząc, że Pol 
ska powinna było wykorzysać Gdańsk 
w stopniu najwyższym, a nie budować 
portu konkurencyjnego, Gdynia jest 
dziś „świętością" Polski, mimo, iż —  
zdaniem autora — jest zbędna z punk
tu widzenia gospodarczego. Ale Polska 
—  według opinji autora —  uprawia prze 
sądny Inacjonalizm gospodarczy, wsku
tek czego Gdynia rośnie, a Gdańsk upa
da, Dzisiaj jednak Gdynia istnieje i z 
tem trzeba się liczyć, taksamo, jak z ist
nieniem „korytarza".

Gdynia nie może być porzucona, ani 
też „korytarz" nie może powrócić do 
Niemiec bez wojny. j

Autor nawołuje do porozumienia i u- 
łożenia stosunków handlowych pomię
dzy Gdańskiem a Gdynią. W tym celu 
niezbędne jest ogólne porozumienie pol
sko niemieckie.

Artykuł kończy się uwagą, że przed
stawianie Gdańska jako prochowni, któ
ra lada chwila wybuchnie, jest przesa
dzone. Pogłoski, ukazujące się w prasie 
angielskiej i niemieckiej, o tem, że po- 
lacy zamierzają zająć Gdańsk, są bez
podstawne. (Polacy nie planują niczego 
podobnego, gdyż zdają sobie sprawę z 

mi Konwencji Emigracyjnej, z uwagi na 
niemieckie pochodzenie żony, usiłował 
go wyłączyć z ruchu powrotnego. Wła
dze i tu zajęły odmowne stanowisko i 
z niespotykaną w żadnym innym kraju 
bezwzględnością wydaliły rodzinę z gra
nic Rzeszy, naruszając w ten sposób, 
przedewszystkiem w odniesieniu do żo
ny, która była w posiadaniu konwencją 
przewidzianych dokumentów, uprawnia
jących ją do dalszego przebywania wraz 
z dziećmi na terytorjum Rzeszy, posta
nowienia umowy polsko niemieckiej, re
gulującej kwestję pobytu i pracy pols
kich robotników rolnych w Niemczech. 
Jak się dowiadujemy, konsulat Polski w 
Lipsku złożył w tej sprawie energiczny 
protest. Wydalenie Grochały nie jest od 
osobnionym wypadkiem. Wbrew przyję
tym na siebie zobowiązaniom Niemcy 
często łamały już Konwencję emigracyj 
ną. Wypadek powyższy wywołał wśród 
wychodźtwa polskiego w Niemczech 
środkowych wielkie oburzenie.

Gdańsk uoftda

tego, że pociągnęłoby to za sobą konie
czność rewizji granic, której pragną wła
śnie uniknąć. Polacy nie uczynią takiej 
uprzejmości rządowi Papena i Schlei
chers. Gdańskowi nie grozi żadna oku
pacja polska, chyba na wypadek kon
fliktu zbrojnego z Niemcami, który jest 
niemożliwy, o ile Niemcy nie uzbroją się 
ponownie.

Wyrok śmierci na szpiega
Pan Prezydent skorzystał z prawa łaski

Wczoraj przed sądem okręgowym 
w Gdyni jako sądem doraźnym odby
ła się rozprawa przeciw 56 letniemu 
Janowi Łuczkowskiemu woźnemu je
dnej z miejscowych szkół powr- 
szechn., pochodzącemu z Luzewa, w  
powT. wągrowieckim. i szwagierce je
go tancerce Joannie Powierskiej z Ro
gówka, w pow. toruńskim, oskarżo
nym o działalność szpiegowską.^

Rozprawa ze względu na swój cha
rakter odbyła się z wyłączeniem 
jawności.

O godz. 6.30 wieczorem Sąd ogłosił 
wyrok, uznający oskarżonego Łucz- 
kowskiego winnym zbierania wiado
mości w celu ujawnienia ich przed
stawicielowi obcego wywiadu na 
szkodę obrony wojsk  owej Państwa i 
skazując go za tę zbrodnię na karę 
śmierci.

Oskarżona Powierska za pośredni
czenie w tych czynnościach skazana 
została na 15 lat więzienia.

pilot ciężko ranny

RYGA, Donoszą z Kowna, iż wczo
raj w godzinach wieczornych w pobliżu 
Ucian lądował przymusowo wskutek 
ciemności polski samolot.

Aparat doznał ciężkich uszkodzeń. 
Jeden z lotników polskich kpt, Włady
sław Pokorny (odniósł ciężkie obnaże
nia i został natychmiast przewieziony

Czesi w obronie Pomorza
MORAWSKA OSTRAWA, Organ 

czeskiej narodowej demokracji „Morav- 
sko Slezsky Denik“ wystąpił w obronie 
Pomorza polskiego przed napaścią lorda 
Rothermera,

Plan Rothermera oderwania Pomo
rza od Polski i zwrócenia go Niemcom 
nazywa dziennik wysoce naiwnym, ale

Sesja Sejmu śląskiego
Katowice. (Pat.) 24-te posiedzenie 

trzeciego sejmu śląskiego otworzył mar
szałek Wolny o goidiz, 10,15. Po obszer
nej dyskusji Izba przyjęła wniosek ze
społu posłów Ch. ID. i N. P. R., wzywa
jący śląską radę wojewódzką do poczy
nienia starań, zmierzających do przenie
sienia części bezrobotnych na rolę. Z 
kolei przyjęto szereg projektów ustaw, 
m. in. w drugiem i trzeciem czytaniu, 
po referacie pos. Dąbrowskiego (N. Ch. 
Zj. iP. R.) uchwalono rozciągnąć moc o-

Po odczytaniu wyroku i jego mo
tywów przez przewodniczącego roz
prawy wiceprezesa S. O. Heidricha w 
sali sądowej rozległ się głośny płacz 
Powierskiej. Policjanci zmuszeni byli 
wyprowadzić ją z sali, gdyż nie była 
w stanie iść o własnych siłach. Łucz- 
kowski zupełnie złamany moralnie i 
fizycznie pozostał jeszcze przez pe
wien czas na ławie z głową bezwład
nie wspartą na poręczy.

Ponieważ od wyroku sądu doraź
nego żadnej apelacji nie ma, obrońca 
z urzędu Łuczkowskiego mec. Zięciak 
zapowiedział wniesienie prośby do P. 
Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie. 
Prośba została niezwłocznje przesłana 
telegraficznie do Warszawy.

O godz. 10.50 wiecz. nadeszła od
powiedź z kancelarji cywilnej Pana 
Prezydenta Rzplitej, że Pan Prezy
dent skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski i zamienił Łuczkow.skie- 
mu karę śmierci na 15 lat więzienia. 

do szpitala w Ucianach. Towarzysz je
go Władysław Pietniunia wyszedł z wy
padku bez szwanku i znajduje się w dy
spozycji władz miejscowych. Lotnicy 
zeznali, iż, lecąc w pobliżu granicy, 
zbłądzili i musieli lądować na terytor
jum litewskiem.

—o—

mało niebezpiecznymi ponieważ wyszedł 
od człowieka, którego ekstrawagancyj 
już w Europie nawet jego pupile nie 
biorą poważnie. Granice Polski, ustalo
ne przez traktaty międzynarodowe, są 
nietykalne, kończy pismo, a każda pró
ba ich zmiany spotka się ze stanowczym 
sprzeciwem mocarstw.

bowiązującą rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o polskiem prawie gór- 
niczem na obszar Górnego Śląska. U- 
chwała ta ma doniosłe znaczenie w dzie 
dżinie przepisów górniczych, W końcu 
przyjęto wniosek, dotyczący ubezpie
czenia funduszu bezrobocia robotników, 
zatrudnionych przy robotach, wykony
wanych przez Śląski Urząld Wojewódz
ki.

—o—

Cborą córką więzili 

w chlewie

Wejherowo. W Strzebielinie, pow. 
morski, w zabudowaniach młynarza Her 
mana Jagnowa, policja wykryła więzio 
ną od 3-ch lat umysłowo chorą i spara
liżowaną 27-let. córkę Jagnowa Klarę.

Policja wraz z komisją lekarską po 
zbadaniu stanu chorej poleciła prze
wieźć ją do zakładu Opieki Społecznej 
w Wejherowie.

—o—

INTERWENCJA W SPRAWIE „GA

ZETY GDAŃSKIEJ".

Gdańsk. Komisarz Generalny Rzecz
pospolitej Polskiej w Gdańsku dr. Papee 
z polecenia Rządu Polskiego interwenjo- 
wał w Senacie w sprawie zawieszenia 
„Gazety Gdańskiej" na dwa lata. Wy
chodzące w Toruniu pismo „Dień Po
morski", aczkolwiek w Gdańsku nie za
kazane, nie jest jedtnak przyjmowane 
przez pocztę gdańską dla doręczania a- 
botnentom zamiast „Gazety Gdańskiej".
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ŚMIERCIONOŚNY TAJFUN.

26 trupów i 100 zawalonych domów
Tokio. iN a  w y lb r z e ż u  O c e a n u  S p o k o j 

n e g o  s z a la ł gwałtowny tajfun. W w ie lu  

m ie js c a c h  k o m u n ik a c ja  z o s ta ła  p r z e r w a 

n a . W  J o k o h a m ie  o k o ło  30 domów ru
nęło w gruzy. T r z y  o s o b y  z o s ta ły  z a b i

te  W  N u m a z u  w  c z a s ie h u r a g a n u  w y 

b u c h n ą ł pożar, który zniszczył 50 do
mów,

Tokio, T a jf u n , k tó r y  s z a la ł n a  w y 

b r z e ż u  O c e a n u S p o k o jn e ig o , s p o w o d o 

w a ł o lb r z y m ie  s t r a ty  n a  b a r d z o  d u ź e m

te r y to r ju m . W e d łu g o s ta tn ic h d a n y c h  

jest 26 zabitych, 2 5 r a n n y c h  i b a r d z o  

wiele osób zaginionych. P r z e s z ło  100 bu 

dynków uległo zupełnemu zniszczeniu, 
2400 jest zniszczonych częściowo, zaś 

40.000 domostw zatopił nagły przybór 

wód, spowodowany gwałtownym desz
czem, Z  m ia s t n a jw ię c e j u c ie rp ia ła  J o 

k o h a m a . J e s t w ie le  z n is z c z o n y c h  m o 

s tó w . W  w ie lu  m ie js c a c h  w ic h e r  p o w y 

r y w a ł z  k o r z e n ia m i d u ż e  d r z e w a ,

OTWARCIE WYSTAWY E. WITTIGA (W I. P, S.

W Instytucie Propagandy i Sztuki odbyło się otwarcie wystawy zbiorowej 

dzieł prof. Edwarda Wittiga, twórcy pomnika „Lotnika”, Na otwarcie 

przybyli członkowie {rządu z p. ministrem W. R. i O. P. Jędrzejewiczem 

członkowie korpusu dyplomatycznego, dyrektor Protokołu Dyplomatycz- 

cznego p- Romer, d-ca O. K. gen. Jarnuszkiewicz, liczni przedstawiciele 

sfer artystycznych i t. d. Wystawa prac Edwarda Wittiga gromadzi wię
kszość dzieł ostatniego okresu twórczości artysty. — Na zdjęciu naszem 

widzimy jedno z dzieł artysty, u którego stóp stoją m. in. słynny rzeźbiarz 

francuski T. Siccard oraz na lewo prof E. Wittig.

WOJNA BOLIWJI Z PARAGWAJEM.

3.500 poległych
Buenos Aires. D o n o s z ą  z  A s u n c io n , 

ź e  w e d łu g  d o k o n a n y c h  o b l ic z e ń  w  d o 

ty c h c z a s o w y c h  w a łk a c h  w  C h a c o  pole
gło 3.500 żołnierzy boliwijskich. S tr a ty  

B o l iw j i w  r a n n y c h  i w z ię ty c h  d o  n ie w o i i  

s ą  b a r d z o  p o w a ż n e . L ic z b a  p o le g ły c h  i  

w z ię ty c h  d o  n ie w o l i w y ż s z y c h  o f ic e ró w  

b o l iw ijs k ic h  w y n o s i p r z e s z ło  s to i ,

Buenos Aires. D o n o s z ą  z  A s u n c io n ,  

ż e  w  z w ią z k u  z  p o n ie s io n e m i d o ty c h 

c z a s  k lę s k a m i  p r z e z  w o js k a  b o l i rw ijs k ie  

w C h a c o , rząd Boliwji odwołał wszyst

kich głównodowodzących p o s z c z e g ó l 

n y c h  o d c in k ó w  z  te r e n u  w a lk , m ia n u ją c  

w  ic h  m ie js c e  n o w y c h .

NA INTENCJĘ POLSKICH BOHATE
RÓW.

Rzym, D z w o n  ż a ło b n y  w  R o v e r e t to ,  

p o ś w ię c o n y  p o le g ły m  n a  w o jn ie , d z w o 

n i ł w  d n iu  1 2  b m . n a  in te n c ję ż o łn ie 

r z y  a r m j i  p o ls k ie j ’, p a d ły c h  n a  p o lu  c h w a  

ły .

„Święto Młodzieży" w Polsce
O s ta tn ia  u r o c z y s to ś ć  P a tr o n a  M ło 

d z ie ż y  P o ls k ie j  ś w . S ta n is ła w a  K o s tk i  
b y ła  n ie m n ie j u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n a  

w  c a łe j P o ls c e  n iż  ś w ię to  C h r y s tu s a  

K r ó la .
W e w s z y s tk ic h S to w a r z y s z e n ia c h  

M ło d z ie ż y  P o ls k ie j M ę s k ie j o d b y w a 
ły  s ię w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  

w s p a n ia łe  a k a d e m je i o b c h o d y  k u  
c z c i ś w . S ta n is ła w a , p o d c z a s  k tó r y c h  
r ó w n ie ż  n o w o p r z y ję c i  d r u h o w ie  s k ła 

d a l i p r z y r z e c z e n ie ; n a  p r o g r a m  z ło ż y 
ły  s ię  o d p o w ie d n ie  w s tę p n e  p r z e m ó 

w ie n ia , o b r a z k i s c e n ic z n e , d e k la m a 

c je , ś p ie w y  i td .
W  g o d z in a c h  r a n n y c h  d r u h o w ie  z e  

s z ta n d a r a m i b y li o b e c n i n a M s z a c h  

ś w . i w s z y s c y  p r z y s tą p il i d o S to łu

P a ń s k ie g o , o d b y w s z y  p r z e d te m  r e k o 

le k c je , b u d u ją c  in n y c h  s w e m  r e l ig i j -  
n e m  w y r o b ie n ie m  i p o w a ż n e m  z a c h o 

w a n ie m  s ię .

D z ie ń Ś w ię ta  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  

M ę s k ie j  b y ł  p r z e g lą d e m  s i ł z o r g a n iz o 
w a n y c h , p r z e d s ta w ie n ie m  s ta r s z e m u  

s p o łe c z e ń s tw u o w o c ó w  c a ło r o c z n y c h  

p r a c  z a r ó w n o  w  d z ie d z in ie  w y c h o w a 
n ia  d u c h o w e g o , ja k  i f iz y c z n e g o .

W s z ę d z ie  m ło d z ie ż  o b ja w ia ła  w ie l

k ie  s w e  p r z y w ią z a n ie  d o  K o ś c io ła . N p .  
w  P o z n a n iu  z p la c u  N o w o m ie js k ie g o  
w y r u s z y ł w s p a n ia ły p o c h ó d S M P .  
p r z e d  p a ła c J .E m . K s . P r y m a s a , u -  

r z ą d z a ją c N a jd o s to jn ie js z e m u P r o 
te k to r o w i m ło d z ie ż y  p r z e p ię k n ą  m a 

n if e s ta c ję . —

Kongres lekarski zwołany w eeln zbadania
nieznanej choroby

Królewiec. ( P a t . ) W K r ó le w c u  o d b y ł  

s ię k o n g r e s le k a r s k i w  s p r a w ie  e p id e -  

m ji „ H a f f k r a n k h e i t” , p a n u ją c e j w  w io s  

k a c h  n a d  Z a le w e m  W iś la n y m . W  o b r a 

d a c h  w z ię ło  u d z ia ł 2 0 0  o s ó b . N a  k o n g r e 

s ie  u s ta lo n o  p r z y c z y n y  te j e p id e m ji . Z d a  

n ie m  w ię k s z o ś c i  le k a r z y , c h o r o b ę  „ H a f f -  

k r a n k h e i t“ w y w o łu ją r y b y , z w ła s z c z a  

w ę g o r z e , k tó r e  w c h ła n ia ją  w  s ie b ie  k w a

s y , p o c h o d z ą c e  z e  ś c ie k ó w  f a b r y k  c e 

lu lo z y  w  K r ó le w c u . Z w ie r z ę ta  ż y w io n e  

r y b a m i, k tó r e  p r z e z  p e w ie n  c z a s p r z e 

b y w a ły  w  w o d z ie  z a w ie r a ją c e j te g o  r o 

d z a ju  k w a s y , z a p a d a ły  n a  tę  e p id e m ję .  

z id ir a d z a ją c  p o d o b n e  o b ja w y  d o  ty c h , ja 

k ie  w y s tę p o w a ły  u  lu d z i , d o tk n ię ty c h  e -  
p id e m ją  , ,H a lk r a n k h e it ‘ ‘ .

—:o:—

„Papież jest centrowcem0
Perfidne metody w agitacji wyborczej.

Tarnowskie Góry. W z w ią z k u  z te -  

r o r e m  w y b o r c z y m , s to s o w a n y m  w o b e c  

lu d n o ś c i p o ls k ie j n a  Ś lą s k u O p o ls k im ,  

p o d k r e ś l ić  n a le ż y  p e r f id n e m e to d y , ja -  

k ie m i p o s łu g iw a ły  s ię  s t r o n n ic tw a  n ie 

m ie c k ie a  z w ła s z c z a s t r o n n ic tw o  c e n 

t r o w e . I  ta k  n a p r z y k ła d  je d e n  z  d u c h o w 

n y c h  n ie m ie c k ic h  w  c z a s ie k a z a n ia w  

m ie js c o w o ś c i W ie rz c h o w a o ś w ia d c z y ł

m . in . c o  n a s tę p u je : „Papież jest cen
trowcem, a wobec tego wszyscy macie 

głosować na centrum katolickie", P o -  

z a te m  u r z ą d  p a r a f ja ln y  w y s y ła ł im ie n n e  

w e z w a n ia  p o d p is a n e  p r z e z  p r o b o s z c z a  

w z g lę d n ie  k a p e la n a , w  k tó r y c h  w z y w a 

n o  d o  g ło s o w a n ia  n a  l i s tę  c e n t r o w ą . D la  

b ie d n ie js z y c h  d o łą c z a n o  d r o b n e  k w o ty  
1  p ie n ię ż n e  ja k o  z a p o m o g ę .

POMNIK MARSZAŁKA.

Kępno. W n ie d z ie lę 1 3  b m , o d b y ło  

s ię  w  C z a jk o w ie , p o w ia t  W ie lu ń  u r o c z y 

s te o d s ło n ię c ie p o m n ik a  k u  c z c i M a r 

s z a łk a  iP ił s u d s k ie g o  o r a z  ż o łn ie r z y , p o 

le g ły c h  w  w a lk a c h  1 9 1 8 /2 0  z a  w o ln o ś ć  

i n ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i . O d s ło n ię c ie , k tó 

r e g o  d o k o n a ł s ta r o s ta  K a c z o r o w s k i ,  p o 

p r z e d z o n o  M s z ą  ś w , w  m ie js c o w y m  k o 

ś c ie le . W  z a k o ń c z e n iu  u r o c z y s to ś c i w y 

s ła n o  d e p e s z ę  z  w y r a z a m i  h o łd u  d o  P a 

n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j o r a z  d o  

M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .

— o —

ZGON WYBITNEGO DZIAŁACZA.

Koznań, Z m a r ł tu  p r z e ż y w s z y  la t 7 0  

w y b i tn y  le k a rz  p e d ja t r a  d r . B o i . 'K r y s ie 

w ic z , n a c z e ln y le k a r z s z p ita la  im . ś w .  

J ó z e fa , z a s łu ż o n y  d z ia ła c z n a r o d o w y  i  

s p o łe c z n y  z  c z a s ó w  z a b o r c z y c h .

W DRODZE HR WYŻYNY.
5 7 )  — o —  ( C ią g  d a ls z y ) .

—  M a tk a ! a c h , c z y  n ie  z n a s z  m a tk i , ją  ta k  w s z y s t 

k o  m a ło  o b c h o d z i .

—  W s z y s tk o , n ie z a w o d n ie , le c z tu ta j , w y tę ż y  

w s z y s tk ie  s i ły  s w o je , a b y  c i p r z e s z k a d z a ć .

—  N ie  w ie s z  o  b a r d z o  w a ż n e j o k o l ic z n o ś c i?

—  N o  c ó ż  ta k ie g o ?

• —  M a tk a s p r z e d a ła d o ż y w o tn ią s w o ją p e n s y ę , p o 

s z ła z a o g ó ln y m  p r ą d e m  i z a c z ę ła g r a ć n a g ie łd z ie .  

S tr a c iła w s z y s tk o , d z iś w ła ś n ie d o w ie d z ia łe m  s ię o  te r n  

o d  je j a d w o k a ta . U c z y n i w s z y s tk o , g d y  b ę d z ie m ia ła  

s ię c z e m  p o  te j s t ra c ie p o c ie s z y ć . O d d a m  je j to c o  

m a m , b y le b y  ty lk o  m o je m u  n ie  p r z e s z k a d z a ła  s z c z ę ś c iu .

—  H a ! w ię c n ie w s tr z y m u ję c ię . S e r c e s io s t r y  

z a w s z e m a s z p o tw o je j s t r o n ie . A le p o w ie d z  m i, n ie  

w id z ia łe ś g d z ie N o is e t ta ?

—  J a k to , n ic n ie  w ie s z ?

—  P r z e r a ż a s z  m n ie , c b  s ię s ta ło ?

—  N o is e t te p o je d y n k u je s ię .

—  Z  k im ?

—  Z  L e s z c z e m , m ó w i o  te rn  c a łe  m ia s to .

—  O  c o ?

—  M ó w ią , ż e g d z ie ś p o k łó c i l i s ię  p r z y  k a r ta c h .

—  N ie  p r a w d a ! o n i b i ją  s ię  o  m n ie  —  z a w o ła ła  p r a 

w ie  g w a ł to w n ie  K a z ia . —  O  ja  n ie s z c z ę ś l iw a  —  i r o z p ła 

k a w s z y  s ię b e z s i ln ie u p a d ła  n a s o f ę .

—  G d z ie s ię  b i ją ?  —  z a w o ła ła  n a g le z r y w a ją c  s ię ,  

ja k b y  p o w z ią w s z y  ja k ie ś p o s ta n o w ie n ie . —  J a  c h c ę  w ie 

d z ie ć , p o w ie d z  m i n a ty c h m ia s t

—  N ie  w ie m . Ż a d e n  z  n ic h  n ic  m i o  te r n  n ie  w s p o 
m in a ł.

—  B o ż e ! B o ż e ! z a c o m n ie ta k  p r z e ś la d u je s z —  

z a w o ła ła K a z ia , s k ła d a ją c  ja k b y  d o m o d l itw y  r ę c e . —

C o  z a w in iła m  i c z e m  ta k  s t r a s z n ie  z g r z e s z y ła m  w  ż y c iu .

—  N ie  p y ta s z  o  m ę ż a  —  s z e p n ą ł c ic h o  L o lo .

—  A  c ó ż  m n ie  o b c h o d z ić  m o ż e  te n  c z ło w ie k .

—  N o s is z  je g o  n a z w is k o , a  d z is ia j to  n a z w is k o  t łu m  

p o d  n o g a m i s z a rg a .

—  J a k to ?

—  Z b a n k r u to w a ł b a n k je g o , z a rw a ł m n ó s tw o lu d z i  

b ie d n y c h , n ie je d n e j r o d z in ie  o s ta tn i k a w a łe k  c h le b a , o s ta 

tn i g r o s z  w y c ią g n ą ł . , .

—  A  g d z ie ż o n ? c o  p o r a b ia ? Z n o s i to w s z y s tk o  

ja k  z a w s z e  z c z y s te m  c z o łe m  i b e z  r u m ie ń c a .

—  J e g o  n ik t z n a le ś ć n ie  m o ż e , z n ik ł , m y ś la łe m , ż e  

s ię o d  c ie b ie c o ś d o w ie m . B ą d ź  c o  b ą d ź , t r z e b a te m u  

z a r a d z ić ja k o ś , ta k  p o z o s ta ć n ie m o ż e , ż y l i ś m y z n im  

ta k  b l is k o , h a ń b a  i n a  n a s s p a d a . P o c z y n i łe m  w  ty m  

w z g lę d z ie o d p o w ie d n ie k r o k i . Z a  p a r ę d n i p o w ra c a m ,  

d z iś s io s t r o  p r z y s z e d łe m  c ię p o ż e g n a ć .

K a z ia  z o s ta ła  s a m a .

J a k ie  u c z u c ia o g a r n ia ły  tę n a m ię tn ą n a tu r ę , o d g a 

d n ą ć  t r u d n o .

D n ia te g o n ie p r z y jm o w a ła n ik o g o  u s ie b ie . S łu 

ż ą c y w id z ie l i ją w e łz a c h  i m o d lą c a s ię d o r ó ż n a  

w  n o c y .  ।

L o lo  ju ż b y ł w  d r o d z e .

—  C z y  o n a m n ie k o c h a ? —  p y ta ł s ię s a m  s ie b ie  

p o ty s ią c  r a z y . —  C z y  o n i n ie m a ją te j s a m e j d u m y  

i a m b ic y i  c o  i  m y  ta k ż e ,  c z y  p o z w o lą  n a  n a s z e  s z c z ę ś c ie ?  

i c o  m i o d p o w ie d z ą , g d y  s ię o  n ią  o ś w ia d c z ę ? H a ! —  

p o m y ś la ł s o b ie  —  w ie m , c o  u c z y n ię , z o b a c z ę s ię z  n ią  

n a jp rz ó d , p o g a d a m  s z c z e r z e  i o tw a rc ie , z a p y ta m  c o  s ię  

w  je j s e r c u  d z ie je , c z y  m n ie k o c h a , a p o te m  d o p ie r o  

p ó jd ę d o  r o d z ic ó w .

N a z a ju t rz le d w ie s ło n k o  p o w s ta ło , d r o g ą p r z e z ś l i 

c z n y la s e k  z k s ią ż k ą w  r ę k u  d ą ż y ła Z u z ia n a d  b r z e g i  

C z a r n e g o  D u n a jc a .

P o  p r z y je ź d z ie d o  te g o  u s t r o n ia  n ie m o g ła  o n a  s o 

b ie z n a le ś ć m ie js c a , n u d z i ło ją  w s z y s tk o i d o z n a w a ła  

I ty c h  w s z y s tk ic h  w r a ż e ń , ja k ic h  d o z n a ją m ło d e d z ie w -  
I c z ę ta , w  k tó ry c h  s e rd u s z k o  z a k w a te r o w a ła  s ię  m iło ś ć .

T e g o  p o r a n k u  ja k  z w y k le  k r o k ie m  o c ię ż a ły m  u d a ła  

s ię d o  s w e g o  u s t r o n ia  i ja k  z w y k le  u s ia d ła  z a d u m a n a .

Z a s ię g n ię te  w ia d o m o ś c i , a  m o ż e  i p r z e c z u c ie , k tó re  

t lo m a c z y ć t r z e b a m a g n e ty c z n y m  p o c ią g ie m  s e rc a , p o -  

s z e p n ę ły  L o lo w i, a b y  ta k ż e s k o r o  ś w i t z e r w a ł s ię n a  

r ó w n e  n o g i i ta k ż e d o  la s u  m a r z y ć p o s z e d ł .

L e d w ie s ię z a g łę b i ł w  g ę s tw in ie , s p o s tr z e g ł s ie d z ą 

c ą  n a  p a g ó r k u  Z u z ię .

D z ie w c z ę n ie s ły s z a ło w c a le s z e le s tu r o z c h y la ją 

c y c h s ię g a łę z i , a n i te ż o d g ło s u k r o k ó w  p r z e c h o d n ia ,  

d u m a ło  —  a  k s ią ż k a  w p r a w d z ie r o z tw a r ta , a le d o  g ó r y  

n o g a m i, le ż ą c a n a je j k o la n a c h , d o w o d z i ła w y r a ź n ie ,  

ż e  m y ś l je j d a le k o  s z y b u je .

L o lo s ta n ą ł tu ż p o z a Z u z ią ; n a r a z o b r ó c i ła s ię i  

s z e p n ę ła :

—  T o  p a n !

W  g ło s ie ty m  n ie  b y ło  w c a le z a d z iw ie n ia .

C z u ć b y ło  ja k b y  te n  w y k r z y k n ik  p o w s ta ł n ie s k u t 

k ie m  n ie s p o d z ia n k i , a le  ja k b y  m ia ł z n a c z y ć , a c h  te g o  ja  

b y ła m  p e w n ą , ż e  c ię  tu  z o b a c z ę ,  ż e  p r z y jd z ie s z  d o  m n ie .

Z u z ia n ie p y ta ła s k ą d o n p r z y je c h a ł , c o p o r a b ia ł ,  

ja k  s ię  tu  z n a la z ł  o n  te ż  z e  s w e j s t r o n y  o  n ic  s ię  je j n ie  

d o p y ty w a ł r ó w n ie ż .

S ło ń c e ju ż w e s z ło w y s o k o , d o p ie k a ć p o tę ż n ie z a 

c z y n a ło , a o n i n ie m y ś le l i p r z e r w a ć te j r o z m o w y  d łu 

g ie j o c z ó w , k tó ra  c h o c ia ż b e z s łó w , ta k  ja s n ą je d n a k  

b y ła  d la  n ic h  o b o jg a .

—  Z u z iu ! p a n n o  Z u z a n n o ! —  h u k n ą ł n a r e s z c ie g ło s  

p o tę ż n y  p o  le s ie a  e c h o  g ó r p o w tó r z y ło  g o  ty s ią c z n e m  

o d b ic ie m .

—  J u ż  id ę —  s z e p n ę ło  d z ie w c z ę

L o lo  m ilc z a ł .

O n a  w s ta ła , n ie k iw n ę ła m u  g ło w ą , n ie p o d a ła  m u  

r ę k i , n ie s z e p n ę ła a n i s ło w a n a  p o ż e g n a n ie , a le p o p a 

t r z a ła  te r n  d łu g ie m  p o w łó c z y s te m  s p o j r z e n ie m  i o d e s z ły
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0 argumentach przemysłuSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
skartelizowanego

Zjazd  „Tygodnia R olniczego 44, któ 
ry  w  ubiegłą  niedzielę zakończony zo
stał w stolicy, w rezolucjach sw ych  
szczególnie ostro zaakcentow ał ko 
nieczność zniżki cen w yrobów skar- 
telizow anych.

W  zw iązku  z pow yższem  w arto raz  
jeszcze rozpatrzeć zagadnienie cen  
kartelow ych oraz rozw ażyć kontrar-  
gum entację przem ysłu.

W  porów naniu z rokiem 1927, ce
ny niektórych artykułów skartelizo-  
w anych i produktów roln . przed 
staw iały się w sierpniu br. następu
jąco: —

Tow ar  1927  1952
w ęgiel 1 tonna  32,57  36,86
żelazo 1 tonna  344,30  315,00
nafta rafinow ana 43,39  69,26
cem ent 6,80  7,70
żyto 100 kg. 43,10  16,25
pszenica 100 kg. 54,09  27,10
w ół ż. w . 1 kg. 1,45  0,73
w ieprz ż. w . 1 kg. 2,57  1,18

Jak z pow yższych cyfr w idać, w  
okresie ostatnich pięciu lat, podczas, 
gdy płody rolne spadły w  cenie o 50  
proc, i w ięcej nieraz, tow ary  przem y 
słow e nietylko, że nie staniały , ale  
naw et podrożały , np. w ęgiel o 21 proc, 
zapałki o 43 proc, nafta o 60 proc. itd .

W ytw orzyło to niesłychaną dy 
sproporcję cen rolniczy  ch i przem y 
słow ych. Parę lat tem u za tonnę w ę
gla płaciło się niecałe 100 kilo żyta, 
dziś przeszło 500.

W  okresie, gdy dochód społeczny  
w ogóle, a rolniczy w szczegółu., m a
leje, w ysoki poziom cen artykułów  
przem ysłow ych utrzym uje się na po 
przednim  poziom ie, naw et go przera
sta. Jest to  anom alją  pogarszającą  nie
słychanie i tak ciężki stan gospodar
czy kraju .

Przem ysł, stojąc  w  obronie w łasnej 
tw ierdzi, że w yroby  przem ysłow e sta
now ią w budżecie rolnika znikom ą 
pozycję. Jest to zupełnie m ylne. W y
datki na artykuły  przem ysłow e stoją  
w  odw rotnym  stosunku  de w ielkości i 
in tensyw ności gospodarstw a. W  w ar
sztatach  w iększych  i in tensyw nie pro 
w adzonych pozycja ta rzeczyw iście  
nie przekracza bezpośrednio 15 proc, 
lecz u m ałorolnych stanow i czasem  
90 proc, budżetu. N ie w olno o tern za
pom inać.

W łościanie bow iem , nie w ydając  
pieniędzy ani na robociznę, ani na u- 
branie i potrzeby  w łasne, będąc sam o
w ystarczalni (szczególnie  na K resach) 
poza  dodatkam i w ydają  pieniądze  ty l
ko na w yroby przem ysłow e.

N a w ydatki gospodarstw a m ało 
rolnego  składają  się: żelazo, nafta, sól, 
cem ent, naw ozy sztuczne, w niektó- 
rych okolicach w ęgiel itp . Przy ni
skich cenach  na  płody rolnicze, czasa
m i m ała groszow a oszczędność stano
w i o dochodzie. W alka idzie o grosze, 
tak, że zupełnie niew ielka zm iana ce
ny decyduje o zrobieniu danego w y 
datku  przez rolnika.

K artele  skarżą  się, że  przez zm niej
szony obrót produkcja drożej im się  
kalkuluje. Przez zniżenie cen na ar
tykuły  skartelizow ane i zm niejszenie  
rozpiętości pom iędzy niem i, a płoda 
m i rolnem i z pew nością zw iększy się  
ruch przem ysłow o-rolniczy.

Lepiej jest zarobić m niej na jed 
nostce tow aru, a w ięcej sprzedaw ać, 
niż odw rotnie.

Poza bezpośredniem  uzależnieniem  
rolnictw a  od  cen  artykułów  nieskarte-  
lizow anych, istn ieje  jeszcze uzależnie 
nie pośrednie, o którem  się często za
pom ina.

M ianow icie zbyt w ygórow any  
koszt w ęgla, czy żelaza w pływ a na  
drożyznę m aszyn rolniczych, podraża  
transporty  kolejow e itd . Spraw a t. zw . 
„Sztyw nych cen“ jest o w iele w ięcej 
skom plikow ana, o ile chodzi o jej 

w pływ  na kryzys rolniczy, niż się to  
na  pierw szy rzut oka w ydaje. K artele

Na Wyspie Lodowej
Polską wyprawa naukowa

D nia 16 lip  ca 1932 r. odpłynęła z 
G dyni na statku ,,Połonja“ polska w y
praw a naukow a  na w yspę N iedźw iedzią 
„Polonja“ zaw iozła w ypraw ę do N arw il 
dalej statek norw eski ku lądom  półno
cnym .

''D ziś już znajdują się oni na m iejscu  
przeznaczenia w ypraw y, gdzie ich ota
cza sześciom iesięczna noc polarna bez  
zm ierzchów , bez św itów . C zarno biały  
krajobraz kontrastu , albow iem w obec  
białości lodów  i śniegów  w szystko inne  
w y!  dla  je się czarne,

Z gór okutych srebrnym  pancerzem  
w yzierają pęknięte szczeliny, jak czarne  
szram y. Ze szczytów skał w ali się w  
przepaść śnieg z hukiem  grom u. B iałym  
lśniącym  płaszczem  spływ ają pola lodo
w e do czarnych w ód oceanów , po któ 
rych błądzą sam otne lodow ce, zaklęte  
w najróżnorodniejsze kształty , A  nad 
w szystkiem unosi się sw ym m rożą
cym  oddechem  groza m ilczenia, nie m a
jąca w  sobie nic bliskiego, nic ludzkie

go.
Żyw ioł —  obcy żyw ioł otw ierający  

przed człow iekiem  sw ój m ajestat tajem 
nicy, grąźy w sw ych otchłaniach czło
w ieka, jak drobny, srebrny pył, który  
m ży w  pow ietrzu niesiony  pędem  burzy  
polarnej.

C hw ilam i na w idnokręgu roznieca 
sw e tajem nicze płom ienie zorza półno 
cna, Im ponujące luki, niby cicha aureo 
la, pożogi ognia, jakgdyby w idom y bi
blijny  znak  groźnej przepow iedni, w ach
larze z id lrgających św iateł, zasłony og 
niste, które gasną i zjaw iają się w  nieu- 
stannem  falow aniu.

N oc polarna w yw iera na człow ieka  
w pływ ujem ny. Zaczynają się choroby, 
znika apetyt, zjaw ia się nieprzezw ycię
żony w stręt do konserw , bieleją w argi 
dziąsła, nozdrza i w nętrze pow iek, puls 
jest nienorm alny  rany  goją się w olno. Z  
początku przychodzi senność, później 
bezsenność, ociężałość, apatja i stępie
nie w oli dochodzi do tego, że spraw ia  
trudność każdy najlżejszy w ysiłek fizy
czny. B rak słońca pow oduje uw iąd -cia
ła i duszy.

C złow iek  jest tu taj sam , zupełnie sam  
w śród tej śnieżnej pustyni,

W  takich w arunkach trw a praca  
naukow a ludzi, którzy parci w szczepio
ną człow iekow i w krew  m ocą szukania  
rozbijają w szystkie tam y, idą naprzeciw  
niebezpieczeństw u.

G rom adka naukow a bohaterów Po 
laków koczuje teraz na W yspach N ić- 
dźw ieldźich, w ydzierając przyrodzie jej 
tajem nicę, aby  now em i odkryciam i w zbo  
gacić dorobek naukow y św iata.

Pozbaw ieni kontaktu z ludźm i, z ro 
dzinam i, które pozostały w niepokoju, 
w  naprężonem  oczekiw aniu zbierają się 
ci chw ilow i w ygnańcy przy radjo , aby  
usłyszeć głos ze św iata.

Jedyny ludzki głos, który trafił tu z 
nim i i za nim i,

R aszyn m ów i do nich co sobotę, nio
sąc im  w ieść z Polski, O godzinie 23,30  
w czasie pięciom inutow ej audycji, pły 

w stosunku do rolnictw a m ożna po 
rów nać obrazow o do zębatego koła, 
które każdym trvbem zaw adza o  
przeszkodę, coraz bardziej szczerbiąc  
jej brzegi.

Zniżka cen na w yroby kartelow e  
sięga bardzo głęboko  w  podstaw y na
szego bytu gospodarczego i dlatego  
w ysunięte w  tym  w zględzie postulaty  
rolnictw a m uszą być spełnione nie
ty lko w  in teresie rolników , lecz całe
go kraju .

D rugą obroną przem ysłu  jest argu 
m ent, że nie zniżka w ysokich cen ar
tykułów skartelizow anych rozw iąże  
problem at rolniczo-przem ysłow y, lecz  
podniesienie cen na  płody rolne.

Jest to rów nież  zupełnie  błędne tłu 
m aczenie. D otychczasow e  ceny  na  pło 
dy  rolne są utrzym ane na dzisiejszym  
poziom ie jedynie w skutek in terw en
cji sfer rządow ych zapom ocą prem ij

ną  ku  nim  szlakiem  eteru  serdeczne sło
w a od rodzin , słow a uspokajające, po 
krzepiające na duchu, uśm ierzające nie
pokój, zachęcające  do w ytrw ałej pracy, 
płyną w skazów ki i rady  fachow e.

K rótkie, skąpe z'dlania ograniczone  
czasem trw ania audycji( kryją w  sobie 
źródło bogactw a:

,,D la Janka od  rodziny serdeczności* 1 
D la kogoś innego w iadom ość, że

„m atka zdrow a, czuje się coraz lepiej i 
jest w  sanatorium ". D la w szystkich ra
dy uczonego, niezbędne odpow iedzi na  
pytania itd .

Zagubiona w śród lodów grom adka 
słucha, a serca im  pew no biją m ocno.

Słow o —  chw ilam i w życiu —  jest 
jak czyjaś obecność.

G łos R aszyna m ów i do bohaterów  
na W yspach N iedźw iedzich;

—  N ie jesteście sam otni,,.

W RĘC ZEN IE N A G R O D Y ZA SŁU ŻO N Y M A RTY STO M SC EN Y .

W  gm achu Teatru N arodow ego odbyło się w ręczenie nagród trzem arty 
stom scen polskich, a m ianow icie ip. p.: Ludw ikow i Solskiem u, Stefanow i 
Jaraczow i i M arji D ulębiance, N agrody te, ufundow ane zostały przez nie
znanego ofiarodaw cę. P. Ludw ik Solski otrzym ał puhar srebrny za cało 
kształt tw órczości aitystyczno-obyw alelskiej, p. Stefan Jaracz czek na  
l.C CO ,—  zł. za kreację „M arji“ w dram acie R ittnera „W  m ałym dom ku“ . —  
N a ilustracji naszej w idzim y odznaczonych artystów obok stolika z darem  

honorow ym  i dyplom am i.

PLAGA SZARAŃCZY NA WYSPACH

KANARYJSKICH.

Madryt. N a W yspach K anaryjskich  
ukazały się niesłychane ilości szarańczy  
które jak gęste chm ury przysłaniają  
słońce. Ludność stara się w szelkiem i 
sposobam i (hałasem i ogniem ) zapobiec 
opadnięciu iszarańczy na pola. N iebez
pieczeństw o jest bardzo w ielkie ze 
w zględu na charakter rolniczo ogrodni
czy w ysp.

eksportow ych, in terw encji P. Z.-tu , 
rejestrow ych  zastaw ów  zboża itd . Po 
w iększenie w ysiłków  w  tym  kierunku  
jest niem ożliw e i ściągnęłoby na gos
podarkę narodow ą bardzo skom pliko 
w ane konsekw encje, a po drugie sy 
tuacja na rynkach św iatow ych nie ro 
kuje  bynajm niej nadzieji popraw y  na  
ceny artykułów  rolnych.

W szelka w ięc dalsza akcja w kie
runku podniesienia cen płodów rol
nych byłaby sztuczna i niebezpiecz
na. Sam orzutne zaś podw yższenie się  
cen płodów rolnych nastąpićby m o
gło ty lko przy daleko idącem  ograni
czeniu ogólnej produkcji rolnej, co  
znow u groziłoby brakiem sam ow y 
starczalności gospodarczej kraju i de
ficytem  bilansu handlow ego.

— o—

RZUCIŁ ŻONĘ POD POCIĄG.

Warszawa. W arszaw ski Sąd okręgo
w y  skazał na 15 lat w ięzienia B olesław a  
M ickiew icza, oskarżonego  o ip , że idnia 
3 czerw ca 1931 r, ogłuszył żonę sw oją  
uderzeniem  kija a następnie podrzucił 
ją pod  biegnący  pociąg, pod  którym  zna
lazła śm ierć,

—  :O :-

CORAZ MNIEJ ŻYDÓW.
Warszawa. Z W arszaw y w yjechało  

trzystu em igrantów  i pionierów żydow 
skich udających się drogą na Tryest do  
Palestyny,

-:O :-

TRAGEDJA UCIEKINIERÓW.
Wilno. W m iejscow ości O gary na  

odcinku granicznym R adoszkow ice pa
tro l sow ieckiej straży  granicznej natknął 
się o godz, 5-tej rano na grupę 15 w łoś
cian, usiłujących przedostać się na te
ren Polski, W czasie strzelaniny, jaka  
w yw iązała się 8 w łościan zostało zabi
tych.

PODPALIŁ ZAKŁAD I ZNIKŁ BEZ 
ŚLADU.

Bem. Śledztw o w  spraw ie pożaru w  
zakładzie lala obłąkanych w W aedens- 
w ill, przy którym  zginęło 12 osób, usta
liło , iż ogień został podłożony  przez jed
nego z pensjonarjuszów zakładu, który 1 
zniknął bez w ieści, pozostaw iając list, 
zdradzający zam iar podpalenia zakładu.

NIEDŹWIEDZIE NA ULICACH ZURY
CHU.

Zurych. Z Zurychskiego ogrodu zo 
ologicznego uciekły dw a niedźw iedzie.  
Jeden z nich został w krótce potem  za
strzelony w  pobliskim  lesie przez m yś
liw ego, który nie zorjentow ał się w  sy
tuacji, drugiego spostrzeżono  po paru  
dniach  na drzew ie w  m ałym  ogródku w  
centrum  m iasta.

Pom im o licznych prób niedźw iedź  
n ie dał się złapać i spędzony z drzew a 
zaczął uciekać ulicam i m iasta, w zbu
dzając panikę. Jednego z przechodniów , 
który  usiłow ał go złapać, ugryzł w  rękę. 
W reszcie osaczony ze w szystkich stron  
skoczył do piw nicy, gdzie go  obezw ład
niono i odstaw iono do ogrodu zoologicz
nego.

STRAJKUJĄ NADAL.

Berlin. (Pat.) W ięźniow ie polityczni 
w  B ielefeld kontynuują nadal strajk gło
dow y, K ierow nictw o zakładu karnego  
dotychczas nie przystąpiło do stosow a
nia zarządzeń przym usow ych.
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Sokół" odpowiada oszczercom
H

W organie dzielnicy pomorskiej Z  w. 
Tow. Gimnastycznych „Sokół" w Pols
ce, wycholdlzącym w Grudziądzu pod na
zwą „.Sokół Pomorski", ukazał się w o- 
statnim numerze artykuł p, t, „W odpo
wiedzi na oszczerstwa", który poniżej 
przytaczamy:

„Po zlocie naszym w Gdyni pewne 
pisma partyjne rozpętały wściekłą kam- 
panję przeciwko Przewodnictwu Dziel
nicy, a specjailnie przeciwko p. o-, preze
sa, do którego mają nienawiść o to, że 
tenże nie pozwala na wprowadzenie do 
Sokoła ich partyjnych zachcianek. Obo
jętnie do której i jakiej partji,

W nr. 8 „Sokoła Pomorskiego" od
powiedzieliśmy tym wszystkim partyj- 
nikom, wyjaśniliśmy nasze stanowisko  
poparte autorytetem Przewodnictwa 
Związku, że na zlocie nie było żadnych  
uchybień, a item mniej „niedibalstwa", 
jakie chciano gwałtem Przewodnictwu  
Dzielnicy wtłoczyć. Sądziliśmy że ta od
powiedź zamknie dyskusję i że przej
dziemy nad tą sprawą do porządku  
dziennego, wytężając wszystkie nasze 
siły ku temu, aby sukces zlotu wyzys
kać dla idei sokolej, werbując nowych  
zwolenników i miłośników sprawy so
kolej, Niestety, to się nie stało. Za  to po 
procesie w Gdyni, w którym jako świa
dka przesłuchano p. o prezesa Dzielni
cy, a który nic innego nie zeznał, jak 
szczerą prawdę, „Kurjer Poznański" 
skrzywdził naszego p. o. prezesa zarzu
cając mu jakoweś zbrodnie (lecz tych nie 
wymienia), i żąda aby „takiego Kunza 
wyrzucono poza nawias społeczeństwa" 
bo ma na sumieniu swojem tych skaza
nych na lata więzienia itp. Jak na zamó
wienie ogłosiły i przedrukowały pisma 
„narodowe" to oszczerstwo i to „Gaze
ta Bydgoska", „Słowo Pomorskie", jak 
i inne małe pisma na Pomorzu. Na te o- 
szczerstwa nie odpowiedzieliśmy w pra
sie codziennej, lecz zaczepiony sk ero- 
wał sprawę tam, gdzie ona znaleźć się 
powinna.

Nie pisalibyśmy o tern, gdyby nie to. 
źe ta szalona agitacja ma tylko to na 
celu, aby za każdą cenę, oczernić, skom  
promitować p. o, prezesa, który jest za
wadą, że niektórzy nie mogą uprawiać 
swej roboty partyjnej w Sokole.

„WYBORY" W KLASIE
Królewiec. „Echo des Ostens" donosi 

źe pewien naucz, w miejscowości Gutt- 
stadt (Warmja) urządził w swojej klasie 
„wybory". Wyniki były następujące: 
komuniści 29 głosów, hitlerowcy 4 gło
sy, socjaliści 1 głos, centrum 11, niemie
cko narodowi 5 głosów.

MASOWE NAWRÓCENIA I BRAK 
MISJONARZY W AFRYCE.

W szeregu okręgów Afryki praca a- 
postolska misjonarzy rozwija się w spo
sób, którego czynniki kompetentne nie 
wahają się nazywać zdumiewającym. 0- 
to przykład jeden z wielu: misja w Bail 
Undo w prefekturze apostolskiej w Cu- 
bangoi, założona w 1879 r. przez Ojców 
ze zgromadzenia Ducha Świętego, liczy 
45,00'0 katolików i 20.000 katachume- 
nów; w dniu 15 sierpnia br. przybyło na 
stację misyjną na nabożeństwo 30,000 
wiernych, 112.000 przystąpiło do Komu- 
nji św, a 1,752 osoby otrzymały sakra
ment Bierzmowania,

Żniwo jest wspaniałe, ale, niestety, 
misjonarzy mało, W Bail-Undo np. jest 
tylko trzech księży a 28 w całej prefek-'
turze apostolskiej, która na przestrzeni 
100.000 km. kw. liczy 2.300.000 miesz
kańców, w tern 175,000 katolików.

BESTJALSKIE MORDERSTWO.
Poznań. „iPosener Tageblatt" donosi 

że w miejscowości Rozpętka, pow, Wą- 
growiecki, znaleziono onegdaj w miesz
kaniu 23-letnią robotnicę Łagiewską, bę 
dącą w ciąży z poderżniętem gardłem. 
Początkowo przypuszczano, że ma się 
tu ido czynienia z samobójstwem, to jed
nak zostało obalone następnem docho
dzeniem, które wskazuje raczej na mor
derstwo. Śledztwo w toku.

Zarząd Związku —  w  ubiegłą niedzie 
lę na wniosek Dzielnicy Wielkopolskiej 
sprawą gdyńską się zajmował i po dys
kusji przeszedł nad sprawą tą do porząd 
ku dziennego. Stwierdzono niezbicie, że 
tutaj oskarżony p. o. prezes jest w naj
lepszym porządku i że wszyscy sokoli 
w jego obronie stanąć powinni, zaś czyn 
tych pism potępiono jako szkodliwą ro
botę.

Podając powyższe Drużynie Sokolej 
do wiadomości, że tylko sprawie Soko
lej służyć pragniemy, która stać winna 
ponad sprawy osobiste, a więc i par
tyjne.

Na tern kończymy w tej sprawie 
wszelką dyskusję".

— o—
Odpowiedź „Sokoła Pomorskiego* na 

oszczerstwa prasy „narodowej" jest do
bitna i druzgocąca dla tych, którzy tak 
zasłużoną organizację na polu pracy na
rodowej chcieli podstępnie różnemi spo
sobami podporządkować wpływom par
tyjnym. Te zakusy perfidne skończyły 
się stanowczą odprawą ze strony „So
koła" Pomorskiego.

Dla należytego oświetlenia nieuczci
wej i oszczerczej kampanji prowadzonej 
przez prasę stronnictwa narodowego 
przeciw osobie p. Kunza, pełniącego o- 
bowiązki prezesa .Sokoła na Pomorzu 
przypominamy, że p. Kunz zeznawał w  
charakterze świadka w procesie gdyń
skim, w tym procesie, który odsłonił 
całą destryktywną robotę O, W. P. na 
Pomorzu,

Zarówno w toku prosesu gdyńskiego 
jak i po wyroku skazującym bojówka- 
rzy O, W, P, na karę od 6 mieś, do 1 
i pół roku więzienia, prasa „narodowa" 
ze szczególną pasją zaczęła atakować 
prezesa „Sokoła" na Pomorzu, Te osz
czercze i pełne nienawiści ataki w ca
łej pełni odsłoniły „moralność" sztabu 
partyjnego stronnictwa narodowego na 
Pomorzu, Znajdą one epilog w sądzie.

Jest to jeszcze jeden dowód szkodli
wej roboty odśrodkowych czynników na 
Pomorzu, przeciwko której zdecydo
wanie wystąpił „Sokół" pomorski, ma
jąc za sobą uznanie i szacunek całego 
społeczeństwa pomorskiego.

RODZINA ZACZADZIŁA SIĘ.

Paryż. Wskutek wadliwie działające
go pieca uległa zaczadzeniu cała rodzi
na polska Wojtochniów, składająca się 
z trzech osób, a zamieszkała w okolicy 
Melun. 'Małżonkowie Wojtochniowie zo
stali przewiezieni do szpitala, gdzie je
dnak Wojtochnia zmarł w kilka chwil 
po przybyciu. Żonę jego według w ’szel- 
kieigo prawdopodobieństwa, da się u- 
trzymać przy życiu. Również uległo za
czadzeniu na śmierć ich 10-O miesięcz
ne dziecko.

— o—

W OBRONIE WŁASNEJ ZASTRZELIŁ  

KŁUSOWNIKA.

Lublin. W Mysłowicach, pow. Łuko
wski, rozegrał się onegdaj wstrząsający 
wypadek mianowicie p. Chwalibóg, wła
ściciel majątku Mysłowice, spotkał na 
swych polach znanego kłusownika Kra
wczyka. Na wezwanie, aby oddał broń, 
Krawczyk zmierzył do Chwaliiboga, ten 
ostatni zaś, uprzedzając kłusownika, we 
własnej obronie wystrzelił, kładąc go 
trupem na miejscu.

Znowu tragedja młodych
Lwów. (Pat.) Prasa popołudniowa 

donosi o tragicznej śmierci dwojga mło- 
idych ludzi w jednej z willi podlwowskiej 
miejscowości Brzuchowice. Niejaka Hen 
iryka Werba, która ukończyła gimnazjum  
w Lublinie i przybyła do Lwowa celem  
zapisania się na wydział humanistyczny 
Uniwersytetu lwowskiego, zawarła bliż
szą znajomość z Izaakiem Honigiem, 
kierownikiem pewnej firmy handlowej. 
W  piątek przybyli oboje do Brzuchowic

NOWY PODSEKRETARZ STANU W PREZY- 
DJUM RADY MINISTRÓW.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
onegdaj d-ra Bronisława Nakonieczni- 
koH-Klukowskiego, dotychczasowego podsekre
tarza Stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych — podsekretarzem Stanu w Prezydjum  

Rady Ministrów.

KATASTROFA PRZY UL. KROCHMALNEJ W WARSZAWIE

Straszliwa katastrofa, która zdarzyła się w niedzielę rano przy ul. Kroch
malnej wstrząsnęła głęboko mietylko mieszkańcami stolicy, ale rozeszła się 
szerokim echem po całej Polsce. —  Z pod gruzów zwalonej ściany browaru 
Haberbusch i Schiele wydobyto 18 trupów. Z 4 ch ciężko rannych osób, 
przewiezionych do szpitala 3 osoby zmarły. — Ilustracja nasza przedsta
wia usuwanie gruzów. Na ścianie widocznie są ślady zniszczonego budynku 

który stał się grobem kilkunastu osób.

i wwiamRJMKiiiiriiwrn  i

Z POSTĘPÓW MEDYCYNY.
WIEDEŃ. „Wiener Medizinische 

Wochensclirift donosi, że lekarz szpi
tala Sióstr Miłosierdzia w Lintzu dr. 
Mescheda wynalazł nowy sposób  
wprowadzania do wnętrza chorego 
organizmu promieni leczniczych, a 

i zamieszkali w  jednej z willi. Służba nie 
słusząc rano żadnych oznak życia z po
koju zajmowanego przez młodą parę o- 
tworzyła drzwi i ujrzała oboje leżących 
w kałuży krwi a obok porzucony rewol
wer. Jak się okazuje Henryka Warba 
zawarła równocześnie znajomość z Jot- 
nikiem i zachodzi prawdopodobieństwo 
że powodowany zazdrością Honig za
strzelił swoją kochankę, a następnie sam  
pozbawił się życia.

SKAZANIE ŻONY — POTWORA.
Siedlce. Sąd Okręgowy rozpatrywał 

tutaj sprawę o zabójstwo Radzikowskie
go, popełnione przez jego żonę. Akt o- 
skarżenia zarzuca obwinionej, źe ude
rzyła męża siekierą, a następnie udusiła 
i podpaliwszy dom dla zatarcia śladów  
zbrodni, zbiegła do innej wsi. Sąd skazał 
Radzikowską na bezterminowe ciężkie 
więzienie.

— o—

REDUKCJE W ROSJI.
Moskwa. W większych miastach Zw, 

Sowieckiego przeprowadzana jest obec
nie, ze względów oszczędnościowych, 
redukcja 15% pracowników we wszyst
kich instytucjach i fabrykach. Zreduko
wani mają być kierowani do mniejszych 
ośrodków odczuwających brak siły ro
boczej.

—-o-

PRZENIESIENIE DO REZERWY.
Warszawa. (Pat.) Dziennik personal

ny M. S. Wojsk z dnia 15 listopada 1932 
r. zamieszcza zarządzenie Pana Prezy- 
idlenta Rzeczypospolitej o przeniesieniu  
do rezerwy: gen. bryg. dr. Romana Gó
reckiego, gen. 'bryg. dr. Feliksa Antonie
go Maciszewskiego, ppłk. Zyndrama 
Marjana Kościałkowskiego, maj. Stefa
na Seweryna Sokołowskiego, 

mianowicie przez umieszczanie sztab- 
ki kwarcu w ośrodku choroby. W  ten 
sposób zdołano osiągnąć zdumiewają
ce rezultaty w różnych chorobach, 
zwłaszcza pochodzenia gruźliczego. —  
Kierownik oddziału okulistycznego te
go samego szpitala dr. Amon zastoso-
wał tę samą metodę wypadku oder
wania się siatkówki i osiągnął rów 
nież niezwykłe rezultaty. Dzięki za
stosowaniu tej metody będzie można 
leczyć choroby te bez operacji.

Rozpowszechniajcie

Jll! »Bii"
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d o d a m y  w  p r z y s z ły m  m ie s ią c u  w s z y s t 
k im  a b o n e n to m  „ G ło s u “  p ię k n y , ś c ie n n y

K A L E N D A R Z

W k r ó tc e  p o  d o d a n iu  ś c ie n n e g o  K a le n 
d a r z a d o d a m y  b o g a to  i lu s tr o w a n y

K A L E N D A R Z  K S I Ą Ż K O W Y  

o  n a d z w y c z a j c ie k a w e j t r e ś c i !

K to  c h c e  m ie ć  t e n  k a le n d a rz , n ie c h  
d z iś  j e s z c z e  p ó jd z ie  n a  p o c z tę  i z a p is z e  

„ G ło s “  n a  m ie s ią c  g r u d z ie ń !

Kowalewo
—  K O W A L E W O , ( ś w ię to  M ło d z ie ż y ) . W  n ie d z ię lę  

1 5 l is to p a d a  w  d n iu  P a t r o n a M ło d z ie ż y  ś w . S ta n is ła w a  

K o s tk i o b c h o d z i ła  tu te j s z a  M ło d z ie ż  P o ls k a  s w o je  Ś w ię 

to . P rz e d p o łu d n ie m  o d b y ło s ię n a b o ż e ń s tw o , w  k tó -  

r e m  m ło d z ie ż w z ię ła u d z ia ł w ra z z e s z ta n d a re m , a p o  

p o łu d n iu o d b y ł s ię s k r o m n y  p o c h ó d  n a P la c W o ln o ś c i  

c e le m z ło ż e n ia h o łd u N ie z n a n e m u Ż o łn ie rz o w i , p o 

c z e rń  u d a ł s ię  n a  c m e n ta rz , a b y  p o m o d lić  s ię z a z m a r 

ły c h . W ie c z o r e m  o d b y ła s ię  ■w ie c z o rn ic a n a s a l i H o te lu  

P o ls k ie g o , g d z ie  o d e g r a n o  s z tu c z k ę „ F ig ie l w  p u ła p c e * '. 

A m a to r z y w y k o n a li s w e r o le b e z z a rz u tu , z y s k u ją c  

l i c z n e  o k la s k i z e s t r o n y  p u b l ic z n o ś c i .

Golub
_  Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i , W  p ią te k ,  

d n ia  1 1  - g o  l i s to p a d a  o d b y ła  s ię  u r o c z y 
s to ś ć d la u c z c z e n ia  c z te m a s to - le tn ie ]  

r o c z n ic y  o d z y s k a n ia  N ie p o id le g ło ś c i .

O  g o d z in ie 8 - e j r a n o  z e b r a l i s ię  n a  
b o is k u  s z k o ln e m  p r z e d s ta w ic ie le R a d y  
M ie js k ie j z ( b u r m is tr z e m  p . .  G o lu s e m ,  

K o le jo w e  P r z y s p o s o b ie n ie  W o js k o w e , u -  

r z ę d n ic y  p o c z to w i , P o l ic ja , s z k o ln e  d r u  
ż y n y h a r c e r s k ie , o r a z  d z ie c i s z k o ln e ,  

s tą d  r u s z y ł p o c h ó d  d o  k o ś c io ła , g d z ie  
o d p r a w io n o  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o . P o  

M s z y  ś w . o d b y ł  s ię  p o c h ó d  n a o k o ło  r y n 

k u , p o c z e m  u l ic ą Z a m k o w ą  i H a lle ra  
u d a n o  s ię d o  s a l i D o m u M ie js k ie g o ,  
g d z ie  s ta r a n ie m  tu te j s z e j s z k o ły  u r z ą 
d z o n o A k a d e m ję . T r e ś ć a k a d e m j i  

s ta n o w i ły p ie ś n i p r z y g o to w a n e  p r z e z  
n a u c z y c ie la  p . O s iń s k ie g o , w ie r s z e  d z ie 
c i s z k o ln y c h  i to : S ta c h o w s k ie j  i  B a r to 

s z e w s k ie g o  z  k la s y  6 - te j , o r a z  K a m ir i-  
s k ie j i P y tk o w s k ie j z  k la s y  5 - te j , P r z e 
m ó w ie n ie  o  z n a c z e n iu  Ś w ię ta  N ie p o d le 

g ło ś c i w y g ło s i ł n a u c z y c ie l p . R o l l in g e r .  
z a k o ń c z y w s z y  j e  o k r z y k ie m  n a c z e ś ć  
N a jja ś n ie j s z e j R z e c z y p o s p o l i te j , P o d  k o 

n ie c u r o c z y s to ś c i o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  

h y m n : , , 'B o ż e  c o ś P o ls k ę " ,

W ie c z o r e m  z a ś  o d b y ła  s ię  a k a d e m ia  

d la d o r o s ły c h . P r o g r a m u r o c z y s to ś c i 
w y p e łn i ły  d z ie c i s z k o ln e , o r a z  c z ło n k o 
w ie  Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o , P o  A k a d e 

m ji o d b y ła  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a ,

—  Z l ik w id o w a n ie s p o r u . N ie d a w n o  

z je c h a li  d o  G o lu b ia  i D o b r z y n ia  S ta ro s ta  
p o w ia tu  r y p iń s k ie g o  p . S ta s z e w s k i i S ta  

r o s ta  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o p , K a lk -  
s te in , o r a z  d e le g a t z  M in is te r s tw a  w  c e j  
lu  z a ła tw ie n ia  s p o r u  z w ią z a n e g o  z  d o 
s ta rc z a n ie m  p r ą d u  z  G o lu b ia  d o  D o b r z y 
n ia , o r a z  w  s p r a w ie  n o w o w y b u d o w a n e j 
r z e ź n i  m ie js k ie j w  D o b r z y n iu , P o  s z e r o -  
k ie m  o m ó w ie n iu  s p r a w  p o s ta n o w io n o , 

ż e  D o b r z y ń  b ę d z ie  z a s i la ła  p r ą d e m  e le k 
t r o w n ia g o lu b s k a , n a d to  D o b r z y ń  b ę 
d z ie  k o r z y s ta ł z  r z e ź n i  m ie js k ie j w  G o -  

lu b iu .

O s ta te c z n ie  z a ła tw ie n ie  s p r a w y  p o 
z o s ta w io n o R a d o m  M ie js k im  o b y d w u  

m ia s t ,

—  P r z e d s ta w ie n ie  S M P . W  n ie d z ie lę  
p o p o łu d n iu  o  g o d z , S - r te j u r z ą d z iło  n a  
s a l i H o te lu  C e n tr a ln e g o  u  p , T r z c iń s k ie 

g o  S to w a r z y s z e n ie m ło d z ie ż y K a to l ic 
k ie j p r z e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie  p . ty t , :  
„ Ż o łn ie rz "  i „ Ż e b y  n ie  t e n  f y - a k " , k tó r e  

p r z y g o to w a ł p , K u ź m iń s k i , P o  p r z e d s ta 
w ie n iu  o d b y ła  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a ,

—  W ie c z ó r  l i s to p a d o w y , W  n a s tę p n ą  
n ie d z ie lę , d n ia  2 0 - g o  l i s to p a d a  o  g o d z ,  

8 - e j w ie c z ó r  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i D o m u  
M ie js k ie g o  „ W ie c z ó r l is to p a d o w y " , w y 
p e łn io n y  k o n c e r te m  k ó łk a  m u z y c z n e g o ,  

o r a z  p ie ś n ia m i n a r o d o w e m i m ę s k ie g o  
c h ó r u  „ H a lk i"  p o d  k ie r u n k ie m  p o p u la r 
n y c h  b r a c i P , i  K . S tr z e le w ic z ó w ,

O d  Z a r z ą d u  „ V o r s o h u s s v e r e in " o -  

t r z y m a l i ś m y  n a s tę p u ją c e

Sprostowanie
W ą b r z e ź n o , d n ia  1 1  l is to p a d a  1 9 3 2  r .  

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e ,

W  p iś m ie  t a m te js z y m  z  d n ia  1 0 , 1 1 .  

b r . n r , 1 3 1 p o ja w i ł s ię a r ty k u ł p o d  ty 
tu łe m : „ K r e c ia  r o b o ta  V o r s c h u s s y e r e in u  
i K r e is la n id b u n d  u  w  W ą b r z e ź n ie  ,

S a m  w  s o b ie a r ty k u ł t e n  j e s t n a m  
z u p e łn ie  o b o ję tn y . P o n ie w a ż  P a n u  j e d 
n a k ż e d o  p o d a r ty k u łó w  u c z y n io n o  k i l 
k a  n ie p r a w d o p o d o b n y c h  d a n y c h , p r o s i
m y  P a n a  u p r z e jm ie  o  s p r o s to w a n ie  ty c h 

ż e  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

N ie  p r a w d ią  j e s t i ż  V o r s c h u s s v e r e in  

w  W ą b r z e ź n ie  d a n o  z ł , 5 0 ,0 0 0  n a  c e le  
g e r m a n iz a c j i p o w ia tu W ą b r z e s k ie g o , 
V o r s c h u s s v e r e in  n ie  w ie d z ia łb y  n a p r a w  

d ę , j a k  m ia łb y  s p r a w ę  t ę  r o z p o c z ą ć .

P r a w d ą  n a to m ia s t j e s t , i ż  V o r s c h u s s  

v  e r e  in  w  W ą b r z e ź n ie s ta w io n o  d o  d y 
s p o z y c ji k r e d y t w  w y s o k o ś c i z ł , 5 0 ,0 0 0  
z e  s t r o n y L a n d e s g e n o s s e n s c h a f t s ib a n k ;  

w  P o z n a n iu  z a  p o ś r e d n ic tw e m  z w ią z k u  
„ V e rb a n d  d e u ts c h e r G e n o s s e n s c h a f te n  

i in  P o le n , P o z n a ń " , w  c e lu  z a s p o k o je n ia  
r o s z c z e ń  w ie rz y c ie li d e p o z y ta r ju s z y .

N ie p r a w d ą j e s t , i ż V o r s c h u s s v e r e in  

z u ż y w a  p ie n ią d z e  t e  n a  w y k u p ie n ie  g o 

s p o d a rs tw  r o ln y c h ,  - - - -
P r a w d ą  j e s t , ż e  V o r s c h u s s v e r e in  z u 

ż y ł k w o tę  t ą  r z e c z y w iś c ie  n a  c z ę ś c io w e  
p o k r y c ie  p r e te n c y j s w y c h  w ie r z y c ie li .

N ie p ra w d ą  j e s t  ( d a le j ,  i ż  w  V o r s c h u s s 
v e r e in  p r o w ą d iz i  s ię  t a je m n ic z e  k o n to  n a  

z ł . 1 0 0 .0 0 0 , k tó r e  m a ją  s łu ż y ć  d o  w y k u 
p u  g o s p o d a r s tw  r o ln y c h  z  r ą k  p o ls k ic h .

P r a w d ą  n a to m ia s t  j e s t , i ż  L a n d e s g e -  
n o s s e n s c h a f ts b a n k w  P o z n a n iu  g o tó w  

j e s t , V o r s c h u s s v e r e in ‘u w  W ą b r z e ź n ie  
p r z y z n a ć d a ls z y k r e d y t w  k w o c ie  z ł ,  
1 0 0 ,0 0 0 , o  i le  c z ło n k o w ie , V o r s c h u s s v e -  
r e in u  w y p e łn ią  z o b o w ią z a n ie  s w o je , k tó 

r e  p r z e ję l i n a  z e b r a n iu  w a ln e m  w  d n iu  
2 9 , 3 , 3 2  r , r a z e m  z  p la n e m  s a n a c j i . P o 
n ie w a ż  c z ło n k o w ie  s ta ra ją  s ię  to  u c z y 
n ić , s p o d z ie w a m y  s ię  i ż  p ie n ią d z e  t e  z o 
s ta n ą  n a m  w n e t s ta w io n e d o  d y s p o z y 

c j i .

N ie p r a w d ą j e s t n a s tę p n ie , i ż  V o r 
s c h u s s v e r e in  o t r z y m a ł p ie n ią d z e  t e  ty l 
k o  p o d  ty m  w a r u n k ie m , i ż  w y d a li w s z y 
s tk ic h  c z ło n k ó w  n a r o d io w o ś c i p o ls k ie j  

z e  s w e g o  s to w a r z y s z e n ia .

P r a w d ą j e d n a k ż e j e s t , ż e  V e r b a n d  
G e n o s s e n s c h a f te n  in  P o le n , P o z n a ń , s ta 
w ił V o r s c h u s s v e r e in  z a  o b o w ią z e k , k a ż 
d e g o  c z ło n k a  t r a k to w a ć  j a k n a js p r a w ie -  
d l iw ie j .

P r a w d ą  j e s t d a le j , i ż  s p r a w ę  o t r z y 

m a n ia  ty c h  z ł , 1 5 0 .0 0 0 o m a w ia n o 1 n a  
d w ó c h  z e b r a n ia c h  w a ln y c h , n a  k tó r y c h  
o b e c n i  b y l i c z ło n k o w ie  o b y d w u  n a r o d o 
w o ś c i .

O r g a n  z a r z ą d z a ją c y  b a n k u  V o r s c h u s v e -  
r e in ’u  w  W ą b r z e ź n ie , z  p o i , P a u l C le i-  

n o w , E r n s t G o h r itz ,

D Z I Ś P I E R W S Z E C I Ą G N I E N I E !

W a r s z a w a . G e n e ra ln a D y r e k c ja  
L o te r j i  P a ń s tw o w e j  p o d a je  ,d o  w ia d o 
m o ś c i, w y s y p a n ie  d o  k ó ł lo te r y jn y c h  
z w itk ó w  z  n u m e r a m i lo s ó w  i w y g r a -  
n e m i o z n a c z o n e m i w  p la n ie g r y  I - e j  

k la s y  2 6 - e j P o ls k ie j P a ń s tw o w e j L o 
t e r j i  K la s o w e j o d b ę d z ie  s ię  p u b l ic z n ie  
w  ś r o d ę , d n ia  1 6  l is to p a d a 1 9 3 2  r , o  
g o d z . 9  z  r a n a  w  W a r s z a w ie  p r z y  u l .  
N a le w k i 2 ( b iu r o  G e n e ra ln e j D y r e k 
c j i L o te r j i P a ń s tw o w e j) w o b e c K o 
m is j i R z ą d o w e j p r z y w s p ó łu d z ia le  
d w ó c h o b y w a te l i m . s t . W a r s z a w y ,  

d e le g o w a n y c h  p r z e z  p r e z y d e n ta  m ia 
s ta . —

C ią g n ie n ie  I - e j  k la s y  2 6 - e j  P o ls k ie j  
P a ń s tw o w e j L o te r j i K la s o w e j p r z e 
p r o w a d z i w  d n ia c h  1 7 , 1 8 , 1 9 , 2 1  i 2 2  
l i s to p a d a  b r . o  g o d z . 9  z  r a n a  w  ty m  

s a m y m  lo k a lu  r ó w n ie ż  p u b l ic z n ie  K o 
m is ja  R z ą d o w a w  w y ż e j p o d a n y m  
s k ła d z ie .

L o s y  n a b y ć  m o ż n a  j e s z c z e  w  k o 
l e k tu r z e „ G ło s  W ą b r z e s k i" —  W ą 
b r z e ź n o . —

(w iad o mo ś c i po t o c zn e I
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 6  l is to p a d a  1 9 3 2  r o k u |

W s z y s tk im  S z a n  C z y te ln ik o m

E D M U N D O M

z  o k a z j i I m ie n in  p r z y p a d a ją c y c h  w  d n iu  

d z is ie j s z y m , s k ła d a m y  s e r d e c z n e  ż y c z e 

n ia .  R e d a k c ja

□  &  © ■

X  O d z n a c z e n ie  K o m e n d a n ta  W o je 

w ó d z k ie g o  P . P . K r z y ż e m  O f ic e r s k im  

„ P o lo n ja R e s t i tu ta “ . Z  o k a z j i Ś w ię ta  

N ie p o d le g ło ś c i o d z n a c z o n y  z o s ta ł k ^ Y  
ż e m  O f ic e r s k im  „ P o lo n ja  R e s t i tu ta K o 
m e n d a n t W o je w ó d z k i P o l ic j i P a ń s tw o 

w e j W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o  p . I n 

s p e k to r O ls z a ń s k i W ita l is .

P a n u  I n s p e k to r o w i O ls z a ń s k ie m u  R e  

d a k c ja n a s z e g o p is m a  z  t e g o  p o w o d u  

s k ła d a  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e  g r a tu la c je ,

—  N a d a n ie  M e d a lu  N ie p o d le g ło ś c i .  

N a m o c y  r o z p o rz ą d z e n ia P . P r e z y 
d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j z  d n ia  1 0  b m .  
n a d a n o  p . A n to n ie m u  B J a ż a k o w i  s ta r 
s z e m u  p r z o d o w n ik o w i ,  k o m e n d a n to w i  

P o s te r u n k u  P . P . w  W ą b r z e ź n ie  m e 

d a l N ie p o d le g ło ś c i .

P a n u  K o m e n d a n to w i s k ła d a m y  t ą  

d r o g ą  s e r d e c z n e g r a tu la c je .

R e d a k c ja

—  K o m u n ik a t . S k ła d k i n a r z e c z  
„ F u n d a c j i k u  c z c i ś . p . P o r . Ż w ir k i  
i in ż . W ig u r y "  w e d le  w y ja ś n ie n ia  k o 
m ite tu  P o w ia to w e g o  L . O .  P . P .  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  P o w . K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i  w  
W ą b r z e ź n ie , w z g lę d n ie  w  a d m in is t r a 
c j i „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o " , lu b  p r z e 
k a z y w a ć  w p r o s t n a  k o n to  c z e k o w e  d o  

P . K . O . N r . 2 7  0 2 7 .

—  S k u tk i  n ie o s tr o ż n e j  j a z d y . W c z o 
r a j o k o ło g o d z in y 1 1 - te j p r z e d  p o ł .  
n a  R y n k u , s a m o c h ó d  P . M . n r . 5 4 4 5 9  
n a le ż ą c y  d o  p . R a m iń s k ie g o  z  R a d z y -  
n a , p r o w a d z o n y  p r z e z  s z o f e r a  B o le s ła 
w a  Z ie liń s k ie g o  z  R a d z y n a , n a je c h a ł  
n a  F r a n c is z k a  K o w a ls k ie g o  z  W ą b r z e 
ź n a  u l . N o w a  9 . S a m o c h ó d , p o d  k tó r y  
d o s ta ł s ię K o w a ls k i, c ią g n ą ł g o  

p r z e z  k i lk a  m e tr ó w .

B e z p r z y to m n e g o  K o w a ls k ie g o  o d 
w ie z io n o  n a ty c h m ia s t d o  s z p i ta la , —  
g d z ie  u d z ie lo n o  m u  p ie r w s z e j p o m o 
c y . K o w a ls k i d o z n a ł c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  

g ło w y , j e d n a k s ta n  j e g o n ie j e s t  

g r o ź n y . —

S z o f e r a Z ie liń s k ie g o , k tó r y  p r z e z  
n ie u w a g ę  s p o w o d o w a ł  w y p a d e k ,  o r g a 
n a  p o l ic y jn e  p r z y t r z y m a ły  i  o d s ta w iły  
d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  s ą d o w y c h .

—  R o c z n ic a  z g o n u  S ie n k ie w ic z a .  W  

d n iu  w c z o r a js z y m  m in ę ła  1 6 - ta  r o c z 
n ic a  ś m ie r c i  n a jw ię k s z e g o  p is a rz a  P o l 
s k i H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

—  U r o c z y s to ś ć k u  c z c i H e n r y k a  
S ie n k ie w ic z a . Z  o k a z j i 1 6 r o c z n ic y  
ś m ie r c i H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  u r z ą 

d z a  T o w . C z y te ln i L u d o w y c h  w  W ą 
b r z e ź n ie „ D z ie ń  O ś w ia ty  P o z a s z k o l
n e j" , k tó r y  s ię  o d b ę d z ie  w  n ie d z ie lę ,  
d n ia  2 0  l i s to p a d a  1 9 3 2  r . w  lo k a lu  w ła 
s n y m  T . C . L . w  d a w n ie js z e j s z k o le  
W y d z ia ło w e j , o d b ę d z ie  s ię  p o  s u m ie  
u r o c z y s to ś ć  k u  u c z c z e n iu  n a jw ię k s z e 
g o  p is a r z a  P o ls k i, w ie lk ie g o  o ś w ia to w 
c a i p ie r w s z e g o p r e z e s a „ M a c ie r z y  

P o ls k ie j"  w  W a r s z a w ie .

W y k ła d  o k o lic z n o ś c io w y w y g ło s i  
p . p r o f . B r z o s to w ic z . W s tę p  j e s t b e z 
p ła tn y . O  j a k n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł w  
u r o c z y s to ś c i p r o s i Z a r z ą d  T . C . L .

M in is te r s tw o S p r a w W e w n ę 
t r z n y c h  z e z w o li ło n a  u r z ą d z e n ie w  
d n iu  ty m  z b ió r k i u l ic z n e j . S p o łe c z e ń 
s tw o  m ia s ta  W ą b r z e ź n a ,  z n a n e  z  s w e j  
o f ia r n o ś c i  n a  c e le  n a r o d o w e  i s p o łe c z 
n e  n ie  p o s k ą p i i ty m  r a z e m  o f ia r n a  
p o w y ż s z y  c e l . C z y s ty  z y s k  p r z e z n a 
c z a  s ię  j a k o  f u n d u s z  im .  H e n r y k a  S ie ń  

k ie w ic z a  n a  u t r z y m a n ie w y c h o w a n 
k ó w  P o la k ó w , p o c h o d z ą c y c h z N ie 
m ie c , a  k s z ta łc ą c y c h  s ię  w  U n iw e r s y 
t e ta c h  L u d o w y c h  w  D a lk a c h  i O d o la 
n o w ie .

—  A k a d e m  j a  k u  c z c i  ś w . S ta n is ła 
w a  K o s tk i w  S o d a l ic j i M a r ja ń s k ie j .  
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu , o d 
b y ła  s ię  n a  a u l i g im n a z ju m  u r o c z y s ta  
a k a d e m ja , u r z ą d z o n a  n a  c z e ą ć  w o d z a  
i p a t r o n a  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j ś w . S ta 
n is ła w a  K o s tk i , p tz e z  tu te js z ą  S o d a l i -  #  

c ję  M a r ja ń s k ą .

A k a d e m ję  z a s c z y c i l i s w ą  o b e c n o ś 
c ią  p . d y r . B u la n d a , p a ń s tw o p r o f .  
B r z o s to w ic z o w ie i in n i . U r o c z y s to ś ć  
z a g a i ł i g o ś c i p r z y w i ta ł w  k r ó tk ie m  
p r z e m ó w ie n iu  p r e z e s  s o d a l ic j i Z ię ta r -  
s k i . P o  o d ś p ie w a n iu  p r z y s ię g i , n a s tą 
p i ły  d e k la m a c je ^ ś o d a l is ó w : T o b o ls k ie 
g o  „ A d  m a io r a  n a tu s s u m " , Ż e b r o w i-  
c z a „ Ś w i t w n ie b o w z ię c ia " R e im a n n a  
„ M a n ife s t m ło d o ś c i"  i  R o b a c z e w s k ie g o  
„ D o s z c z ę ś c ia b r a m " , p r z e p la ta n e  
w s p ó ln y m  ś p ie w e m , „ t r io " m u z y c z -  
n e m , u tw o r e m  s o lo w y m  i r e f e r a te m  
s o d a li s a  B a lc e r o w ic z a  „ I d e a ły  ś w . S ta 
n is ła w a  K o s tk i , a  n a s z e " . U r o c z y s to ś ć  
t ę , w  p ię k n y m  n a s t r o ju z a k o ń c z o n o  
o d ś p ie w a n ie m  h y m n u s o d a l ic y jn e g o  

„ B łę k i tn e  r o z w iń m y  s z ta n d a r y " .

—  D la c z e g o  w  d n iu 9 b m . b y ły  
p r z e r w y  w  d o s ta w ie  p r ą d u  e le k t ry c z n e 
g o ?  Z a r z ą d  E le k t r o w n i  M ie js k ie j w  W ą 

b r z e ź n ie  w y ja ś n ia  n a m  z  j a k ie g o  p o w o 
d u  b y ły  p r z e r w y  w  d o s ta w ie  p r ą d u  w  

d n iu  9  b m .

Z w ią z e k E le k tr y f ik a c y jn y d o n ió s ł  

E le k tr o w n i tu t . c o  n a s tę p u je :

W  s p r a w ie p r z e r w y w d o s ta w ie  
e n e r g ji e le k tr y c z n e j w  d n iu  9  b m . d o n o 

s im y , ż e  p o w o d e m  b y ło  w y r z u c e n ie  w y 

ł ą c z n ik a  o le jo w e g o . ( P r z y c z y n a  w y łą c z e 
n ia  w y łą c z n ik a  j e s t n a m  n ie z n a n a —  
m o ż liw ie , ż e  k to ś  c h c ia ł z e z łe j w o l i  

z a r z u c ić  d r u t n a  p r z e w o d y , j e d n a k  t e n  
n ie  z o s ta ł  n a  p r z e w o d a c h  l e c z  s p a d ł . T o  
w y s ta r c z y ło b y d o  w y łą c z e n ia l in j i . P o  
o t r z y m a n iu  z a w ia d o m ie n ia o p r z e rw ie  
w  c ią g u  5  m in . l in ję  p o n o w n ie  w łą c z y 
l i ś m y , p r z y c z e m  o k a z a ło  s ię , ż e  ż a d ln e g o  
d e f e k tu  n a  l in j i n ie  b y ło ,

Z  p o w a ż a n ie m

Z w ią z e k  E le k tr y f ik a c y jn y  C . —  S . —  T .

(— ) G r o c h o c k i

Z powiatu
—  P r z y d w ó r z ( K r a d z ie ż r o w e r u ) .  

O n e g d a j s k r a d z io n o  p . W ło d z im ie r z o 
w i K r z y ż a n o w s k ie m u , n a u c z y c ie lo w i 
r o w e r  m ę s k i .

—  D ę b o w a łą k a . ( W ła m a n ie ) . P r z e d  
k i lk u  d n ia m i w ła m a li s ię n ie z n a n i  
s p r a w c y  d o  w a r s z ta tu  p . L ik in g a , k tó 
r e m u  s k r a d z io n o 2  r o w e r y . P o l ic ja  
s z u k a  z ło d z ie j! .

-  O S T R O W IT E . ( Z e b r a n ie  B B W R .) . W  p ią te k  u b ie 

g ły  o d b y ło  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie n o w o z a ło ż o n e g o  K o 

ł a  B B W R . w  s a li p . M a c z k ie w ic z a . C z ło n k o w ie  s ta w il i  s ię  

w s z y s c y . Z e b r a n ie z a g a i ł p r e z e s p . B rz e z iń s k i , w ita ją c  

z e b r a n y c h , p o c z e m  o d c z y ta ł p r o to k ó ł z z e b r a n ia o r 

g a n iz a c y jn e g o  s e k re ta rz p . G o lu s iń s k i . N a s tę p n ie w y 

g ło s ił r e f e r a t p . B rz e z iń s k i o z n a c z e n iu d n ia 1 1 l is to 

p a d a . P r z e d s ta w ił s z c z e g ó ło w o o d z y s k a n ie N ie p o d le 

g ło ś c i , p o łą c z o n e z w ie lk ie m i o f ia r a m i i p r a c ą , k tó r a  

j e d n a k ż e p r z y n io s ła s to k r o tn e  p lo n y , g d y ż d z is ia j j e s t  

P o ls k a w o ln ą  i p o tę ż n ą , b u d z ą c p o d z iw  w ś ró d  in n y c h  

n a ro d ó w . P r e le g e n ta  n a g r o d z o n o  o k la s k a m i, p o c z e m  p .  

B rz e z iń s k i w y g ło s i ł j e s z c z e j e d e n  r e f e r a t o p o ło ż e n iu  

g o s p o d a r c z e m  P o ls k i , g d z ie o m ó w ił c e n y p r o d u k tó w  

r o ln y c h . S z c z e g ó ln ie w s k a z a ł n a s z k o d l iw ą p o l i ty  t ę  

k a r te l i , k tó re w y ś r o b y w o w u ją c e n y n a d m ie rn ie , n ie  

l ic z ą c s ię z c ię ż k ie m  p o ło ż e n ie m  r o ln ik ó w . D a le j o -  

m ó w ił p r e le g e e n t k o r z y ś c i p ły n ą c e z u p r a w y ty to n iu  

i z a c h ę c i ł o b e c n y c h d o  p r ó b  w  ty m  k ie r u n k u .

W  w o ln y c h g ło s a c h p o r u s z o n o k i lk a s p ra w  o rg a 

n iz a c y jn y c h , p o c z e m  p r e z e s p . B rz e z iń s k i z a k o ń c z y ł  

z e b r a n ie , w z n o s z ą c o k r z y k n a c z e ś ć N a j ja ś n ie j s z e j  

R z e c z y p o s p o l ite j , J e j P re z y d e n ta i M a rs z a łk a , o r a z  

w s p ó ln e m  o d ś p ie w a n ie m  j e d n e j z w ro tk i p ie ś n i „ B o ż e  

c o ś P o ls k ę '* . N a z e b ra n iu  p r z y s tą p i ło  j e s z c z e c z te r e c h  

n o w y c h  c z ło n k ó w .

Z całej Polski

—  W o ls z ty n . ( M a tk o b ó jc z y n i) .  K r w a  
w o  z a k o ń c z y ł s ię  s p ó r  m ię d z y  4 8 - le tn ią  

J a d w ig ą  L is ie w ic z o w ą , a  j e j m a tk ą  7 8  
l e tn ią P a u l in ą R o z d z ie le w ic z o w ą w e  

W r o n ia w a c h  w  p o w ie c ie  w o ls z ty ń s k im .  
L is ie w ic z o w ą  p r z y s z ła  w  ty c h  d n ia c h  d o  
m ie s z k a n ia  s w e j m a tk i i t a m  d o s z ło  d o  

s p o ru  n a  t l e  j a k ic h ś n ie p o r o z u m ie ń  r o 
d z in n y c h . W  to k u  k łó tn i L is ie w ic z o w ą  

u d e r z y ła  m a tk ę  t a b o re te m  w  g ło w ę  i  z a 
b i ła j ą n a  m ie js c u . M a tk o b ó jc z y n ię a -  
r e s z to w 'a n o .
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^ Z N A M I E N N Y  W Y R O K  W  S P R A W I E  

N A D U Ż Y Ć  K O L P O R T A Ż O W Y C H .

Ostatniemi czasy nadużycia przy kol
portażu dzienników i czasopism przy- 

. brały znaczne rozmiary. Dlatego też 
Polski Związek Wydawców Dzienników 
i Czasopism podjął energiczną walkę z 
temi przestępstwami, w szczególności 
zaś rozpoczął ściganie winnych na dro

dze sądowej.

Jako pierwszy wynik rozpoczętej 
akcji notujemy wyrok w karnej sprawie 
wytoczonej niejakiemu M o s z k o w i B u l -  
k o w s z t e j n o w i , znanemu hurtownemu 
kolporterowi w Warszawie. Treść tej 
znamiennej sprawy jest następująca:

Spółka Kolportażowa Wydawców 
„Czytajcie" dawała gazety w komis 
Bulkowsziteinowi, który był obowiązany 
w terminie ściśle określonym wpłacać 
należności za sprzedane egzemplarze o- 
raz zwracać gazety niesprzedane. Bul- 
kowsztein opóźnił zwrot gazet niesprze- 
danych i nieuregulował w terminie przy 

padającej należności w wysokości 200 zł. 
tłomacząc się, że jako podhurtownik 
sam gazet nie sprzedawał, a dawał je 
do detalicznej sprzedaży chłopcom, któ
rzy mu należności nie uregulowali. Sąd 
Okręgowy w Warszawie, po przemowie 
niach prok. Wolińskiego i pełnomocnika 
pokrzywdzonej firmy adw. Przyj emskie 
go, uznając, że komisant winien wyli
czyć się ściśle z powierzonego mu to
waru — skazał Bulkowszteina, Ibiorąc 
pod uwagę jego dotychczasową nieka
ralność, na tydzień bezwzględnego are
sztu za przywłaszczenie z art. 262 par. 2 
Kodeksu Karnego.

Nadmienić należy, iż kilka spraw kar 
nych o nadużycia kolportażowe jest w 
toku, między innemi przeciwko kolpor
terom, wypożyczającym lub zamieniają
cym pisma za opłatą lub bezpłatnie i 
oddającym hurtowniom kolportażowym 
oraz wydawnictwom otrzymane z pow
rotem od czytelników egzemplarze — 
jako „zwroty".

B E L G J A  I N T E R E S U J E  S I Ę  S P R A 

W A M I  G O S P O D A R C Z E M I P O L S K I .

B r u k s e l a . Belgja okazuje ogromne 
zainteresowanie życiem gospodarczem 
Polski. IPrawie że codziennie podawane 
są przez prasę belgijską zmianki, a część 
pism, jak naprzykład ,,La Nation Beige" 
drulkuje co pewien czas bordzo obszerny 
raport, dotyczący całości polskiej go
spodarki. —RQPONMLKJIHGFEDCBA
aBHHsatnBHBaauaaBBrasaMBBBMnMBaBNKnMan

BUCH TOW ARZYSTW

—  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i p l a c ó w k a  W ą b r z e ź n o .  

Nadzwyczajne zebranie placówki wąbrzeskiej 

Związku Strzeleckiego odbędzie się jutro, we 

czwartek, o godz. 7,30 w Strażnicy. Przybycie 

wszystkich członków konieczne. Zarząd.

—  B a c z n o ś ć  B r a c t w o  S t r z e l e c k i e ! Nadzwy- 

czanje walne zebranie Bractwa Strzeleckiego 

odbędzie się w sobotę 10 bm. o godzinie 7,30 

w lokalu p.. St. Kilimka. Przybycie wszystkich 

członków Konieczne. Zarząd.

—  Z e b r a n i e O r g a n i z a c y j n e S e k c j i S p o r t ó w  

z i m o w y c h  przy Tow. Sportow  em „ P o g o ń * *  odbę

dzie się w sobotę o godz. 8-mej w lokalu p. 

Hoffmanna. Nowych członków do sekcji przyj

muje się. Zarząd.

—  L e g j o n  M ł o d y c h !  Zbiórka w s z y s t k i c h  c z ł o 

n k ó w  Legjonu Młodych odbędzie się w  n i e d z i e 

l ę  2 0  b m . o  g o d z . 1 0 - t e j przed południem w  

ś w ie t l i c y  z powodu przyjazdu S z e f a  O r g a n i 

zacyjnego leg. N a p ió r k o w s k i e g o  z  T o r u n ia .

Komendant Obwodu.CBA

iW II i i l i l l lL W .
Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie

dzialny: A lf o n s S z c z u k a , W ą b r z e ź n o ,  

Mickiewicza 1 ,

I
 Za spokój duszy

ś. p.

I  M a rty  J a n k le w k z ó w n y
odprawi się w czwartek, dnia 17 bm. o godz. 6-tej rano

na którą ząprasza krewnych i znajomych

Związek Pracowników Poczt T. I T.

1 Q  t a n i c h  d n i ^ lQ

urządza

D r o g e r j a  „ F L O R A “

na mydła i artykuły do prania

proszę skorzystać z okazji

B . G A W R Y C H

Rynek 30 W ĄBRZEŹNO Rynek 30

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  s o b o t ę , d n i a  1 9 . 1 1 . 3 2 . o  , g o d z . 1 1 - t e j  sprze
dawać będę w dro-dze egzekucji w K o w a le w i e  u 
p. B r o n i s ł a w a  D z w o n k o w s k i e g o  najwięcej dające
mu za gotówkę: 1421/32

m ł o c a r n i ę c e p ó w k ę , 5  m a n e ż y  2 — 4  k o n n e , 3  
w i a l n i e  i 2  s i e c z k a r n i e .

R o g o w s k i , komornik sądowy w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p i ą t e k , d n i a  1 8 . 1 1 . 3 2 . o  g o d z . 1 3 - t e j  sprze

dawać będę w drodze egzekucji w B i e l s k u  u p. 
J a n a  C z a j k o w s k ie g o  najwięcej dającemu za go
tówkę: 1392/32

m ł o c a r n i ę  z  e l e w a t o r e m  k o m p l .

R o g o w s k i , komornik sądowy w Kowalewie.

ir-Tempo! Tem po!
szczęściu naprzeciw

p r z e z  k u p n o  l o s u  w  k o l e k t u r z e

W ą b r z e ź n o  -  P o m o r z e

C i ą g n i e n i e  1 - s z e j  k l a s y  j u ż

17. 18, 19. 21 i 22 XI b. r.

—  m m  m pb h —— B T iW n n

Podniesiesz wydatnie dochody z ziem i,
sadząc drzewka owocowe

W yborowe drzewka
i krzewy ozdobne w cenie:

jabłonie plenne ................................ 1,60 zł
śliwy plenne .................................... 1,90 zł
orzechy włoskie, grusze i wiśnie 2,50 zł 

Ceny zniżonel Ceny zniżone!

Poleca Jerzy Sam ulczyk — W ąbrzeźno  

ul. Polna 15 wybudowanie pod Wałyczyk

D rz e w k a
— ■  —— 11111  BM  MIII  a  II linii  11 li I ■

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

i D n i a  2 1 . 1 1 , b r . o  g o d z . 1 0 - t e j sprzedawać bę
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p , A b r a h a m a  

L e w i n a  w  G o lu b i u  R y n e k :  1028/32
1 5 0  m t r . r o z m a i t e g o  m a t e r j a łu n a k o s t j u m y ,  
9 0  m i r . m a t e r j a ł u  n a  p ł a s z c z e , 6 5  m t r . m a t e r 

j a łu  n a  u b r a n i a , 1 f u t r o , 5  p ł a s z c z y  d a m s k ic h  
i 5 0  s k ó r e k  r o z m a i t y c h  n a  k o ł n ie r z e ,

(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D n i a  2 2 , 1 1 . b r . o  g o d z . 1 1 - t e j sprzedawać bę
dę najwięciej dającemu za gotówkę w firmie B r a c i  
K l i m e k  w  G o l u b i u  u l . 1 7 - g o  S t y c z n i a :  1159/32

b u f e t z  2 - m a  k r a n a m i , f u z j ę ( b r o w n i n g ó w k ę ) , 
a p a r a t —  k i n o  d ź w i ę k o w e  k o m p l e t , 2 0 0  b u t e 

l e k  w in a  r o z m a i t e g o , r a d j o o d b io r n i k  z  g ł o ś n i 
k i e m  4  l a m p k .

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

G łó w n a w y g ra n a 1 .0 0 0 .0 0 0 z ł.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 8  l i s t o p a d a  b r . o  g o d z . 1 0  przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę na s k ł a d n i c y  
w  p o d w ó r z u  p . T o b o l s k i e g o  w  W ą b r z e ź n ie , ulica 
Ogrodowa:

1  r e g a ł , s t ó ł , k a n a p ę  k o s z y k o w ą  i 7  p a r  ś n i e 

g o w c ó w  d a m s k i c h .  8 / 3 4 2

G ł ó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p i ą t e k , d n ia  1 8 . 1 1 . 3 2 . o  g o d z . 1 0 - t e j  sprze
dawać będę w drodze egzekucji w C h e ł m o ń c u  u 
p . J ó z e f a  S y p n i e w s k i e g o , najwięcej dającemu za 
gotówkę: 1443/32

4 0  c t r . p s z e n i c y .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d . w  K o w a l e w ie .

Przyjmuję

BIELIZNĘ
do prasowania

T. Góralska

P r z e m y s ł o w a  1 0 ( S o k o l n i a )

Wzywam nieznajomego, 
który pozostawił w mar
cu 1931 r. u mnie sanie 
do lakierowania, by ta
kowe odebrał w ciągu  

14 dni, gdyż zmuszony je 
będę sprzedać z powodu 

braku miejsca.

G. Foerster
Jaworze

w wielkim wyborze poleca

P o w i a t o w a  S z k ó ł k a  d r z e w e k  
w  O k o n i n i e  p o w . G r u d z i ą d z  P o m o r z e . 

Cenniki na żądanie bezpłatnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  s o b o t ę , d n ia  1 9 . 1 1 . 3 2 . o  g o d z . 1 3 - t e j  sprze

dawać będę w drodze egzekucji w S i e r a k o w i e  

u p. W ł a d y s ł a w a  P ió r k o w s k ie g o , najwięcej da

jącemu za gotówkę: 1267/32

3 0  k l a f t t o r f u .

R o g o w s k i , k o m . s ą d . w  K o w a le w i e .

Unieważniam  

wszelkie upoważnienia 
dane p. Alojzemu Zachar- 
kowi z Lisewa, powiat 

Chełmno jakoteż 
■wydany przez Kaz. Gajew 
skiego kwit na 5 krów. 
Równocześnie ostrzegam 
przed przeprowadzaniem 
jakichkolwiek transakcyj 
z wyżej wymienionym po 
nieważ jest zwolniony z 
posady z dniem 30 IX. br.

Zarząd m aj. Józefat 
powiat W ąbrzeźno

D O M
na sprzedaż 

ul. Mestwlna 3

k a u c z u k o w e * m e ta lo w e  

s z y ld y  J |® k m o sM n e - 

n a d rz w i "A  * f irm ., n a u l‘ " '£ '( ]o S ta rc z a \
^ n a jta n ie j! « -•

C ^ S Z C Z U K p -  

rzeżnO

g M in U F ■  i i l  f f l  I I I l i l l l l l l i i l l l l l i  w
pujące pod względem jakości d a w n i e j  W . S o m m e r  i  S h s
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JHfffi RAJNOW nCZESNIEJSZE SIM DŹW IĘKOW E T y l k o  2  d n i ! D z i ś  w  ś r o d ę , d n i a  1 6  b m . i  w  c z w a r t e k , d n i a  1 7  b m . o  g o d z .  8 1 5  w l e c z . U j

m
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

I I IE m E IIIE II IE lilH II IH II IH II I

Z o f j a  B a t y c k a , A l e k s a n . Ż a b c z y ń s k i , Z o f j a  Ś l ą s k ą , K r y s t y n ą  A n k w i c z ó w n a y ,

w polskim filmie wytwórni Paramountu pod tytułem S3

„KOBIETA, KTÓRA  SIE  ŚMIEJE” | 
Reżyserji Ryszarda Ordyńsklego. Djalog polski Brunona W inawera Spiesz podziwiać polskie dzieło E  

2 5 |
Dramat osnuty na tle zemsty i zazdrości — miłości i poświęcenia. Następny program Św. Antoni Padewski
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